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,Mowa R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m ie j s c u ...........................................
Na p iowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieckiem . . . .
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajów 
p*|edynozy nuner kosztuje, 8  o t., z przesyłką psoztową l d  ot.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Błona, ul. aarola Ludwika 9, do nabycia pc 8 ot.

j h  u n ie i a tę  •p rzy jm u je  s r e  ty lk o  za, c a ły  m ies ią c ,
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
p łać  fi „nco do Admiuistrac i Nowej Reformy w Krnkowie. — Lisry reklamacyjne nieo/ńec~(- 

towunc nie podlegają opłacie pocztcwej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
JiĘlcópiSó'w n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

Adres B sd a k cyi i A am in lstracyl: G ilra Sw. Ja n a  Nr. la .
K r .  4 L

NOWA

R E F O U I A

P r e n u m e r a t y  p n y j n d j ą i  
■ a m ie j e e o w ą s  Administraeya Nowej Reformy i  wssystkie urzędy po6*,iewc; s a ie |w O <  
r ą : Administraeya Nowe? hsfotmy — Magazyn nowości P. A. (łngar i Ghuwnł hAJks
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Ifaryaeki, 9. — Handle E. Śmidowieza i I . W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów. Rynek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  * u g l e s s c n l .  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
w ie  Ludw.k Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
M n Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W 'łT łe tin łu  pp Haasenstein — Vo 
gier (także w Famburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse , a, że w Berlinie, E“mburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Ś ihalok, J. Lanneberg. — W P a r y ż u  Societl Mutuelle de Pu- 

olicite A. L o r e 11 e, direeteur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem i petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  pe 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g i a  po 15 ct. ou wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Reformy (prospekta, cyrkalarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 i ł r . 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem, dis mi 'wowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się n a p r z ó d  nuIea^Ać przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  20 kwietnia.
Pomimo upadku hr. T a a f f e g o  i jego mini­

sterstw a myśl reformy wyborczej nie przestała 
być zarzewiem, które każdej chwili grozi wybu­
chem nowych zawikłań i nieporozumień. Ze 
wszystkich stron słyszymy zapewnienia, że zaró 
wno rząd, jak i stronnictwa szczerze pragną 
przeprowadzić zmianę ustaw wyborczych, ale 
z poza tych zapewnień przebija się jasno zamiar 
odioczenia tej sprawy na czas jak najodleglej­
szy.

R>.ąd przedstaw ił wprawdzie zjednoczonym 
klubom „zasady", na których zamierza oprzeć 
projekt reformy, ale do wypracowania projektu 
nie przystąpił dotychczas i zamyśia wyczekiwać 
opinii trzech stronnictw, tworzących większosc 
parlam entu. Natomiast kluby nie spieszą się 
wcale z wypowiedzeniem swoich zapatrywań i 
odkładają rozprawy, powołując się głównie na 
fakt że rozpoczęte prace parlam entarne wyma­
gają wiele czasu i trudu. Równocześnie postarano 
się zaś, aby ten program zapełnić innemi, bar­
dzo ważntm i zreiztą sprawami tak, aby na obra­
dy nad reformą wyborczą i w parlam encie i 
w klubach jeszcze przez długi czas brakło 
miejsca.

Z natury rzeczy dyskusya budżetowa musi 
w bieżącej sesyi zająć pierwsze miejsce, a doda 
Wszy do tego uowelę o zgłaszaniu się do kun- 
troli należących do pospolitego ruszenia i ustawę 
o wycofaniu części pieniędzy papierowych, wy­
pełniono program  prac parlam entarnych tej ae- 
syi tak, że z całą pewnością spodziewać się m o­
żna, że kluby nie znajdą czasu, aby wypowie­
dzieć zapatrywania swoje na rządowe „zasady 
reformy wyborczej11. W przyszłej sesyi ma zno­
wu na porządek dzienny wejść reform a podat­
kowa, a że sesya ta rozpocznie się dopiero w je­
sieni, przeto nowa dyskusya budżetowa wypełni 
«?raz z reform ą pudatkuwą w zupełności nietylko 
jesienną sesyę w tym roku, lecz i wiosenną sesyę 
roku przyszłego. W pogotowiu jest dalej reformą 
Ustawy karnej, a choć obecnie przestano o niej 
mówić, tu skoro koalieya jako cel wytknęła sobie 
prace ustawodawcze, do reformy tej powróci nie­
wątpliwie, gdy rozchodzić się będzie o odrocze­
nie zmiany u^taw wyborczych

k ru sz o n o  wreszcie na nowo projekty zmian 
osław Drągowych,, rząd zapowiada projekty po­
lepszenia Dym urzędników, a i komisja przemy­
słowa ma na nowo rozpocząć czynności, aby wy 
pracować nowe projekty. Reforma monetarna 
Wreszcie nieraz jeszcze wymagać będzie bardzo 
Usilnej pracy parlamentu. W  kołach poselskich 
nie wiec nikogo, ktoby starał się zaprzeczyć, 
że reforma wyborcza dostanie się na porządek 
dzienny dopiero w ostatniej sesyi bieżącej kaden- 
cyi, tak, aby posłowie n ieby li narażeni na nowe 
wybory przed upływem sześciolecia. szak u- 
chwalenie nowej ustawy wyborczej pociągnęłoby 
ta  sobą rozwiązanie Izby i rozpisanie wyborow 
na podstawie nowej ustawy! ,

Uchwała korpuyi dla reformy wyborczej, aby 
odroczyć się aż do chwili, gdy rząd przedłoży 
potrzebne materyały i nowy projekt, uie mogła 
)ye zatem i nie była niespodzianką d'a nikogo, 
kto śledzi tok spraw parlam entarnych i 1 
program  prac Izby, ułożony wprawdzie szczegó­
łowo tylko na obecną sesyę, ale zakreślony w 
głównych zarysach z góry na cały srzereg n®‘ 
stępnych sesyj. Nad motywami takiej uchwały

nie łamano sobie zbytnio głowy. Powołano się 
zatem na wielką liczbę projektów wniesionych z 
inieya ywy poselskiej, potrzebę wysłuchania opinii 
rządu, która ma się objawić nowym projektem i 
na brak materyałów, który ma istnieć, pomimo 
tak wielkiej liczby poselskich i jednego rządowe­
go projektu. Motywa te wystarczą pro foro in ­
terno a zapewnienia, że zarówno rząd i(ak i Ra­
da państwa szczerze życzy sobie przeprow adze­
nia reformy wyborczej, mają wystarczyć dla u- 
spwteżjftwa f i s iu  wszystkich, któ£Zj- do m a g a ia s jj 
zniesieuia iicznycn i wieisicn mesprawlcHffwosc 
dotychczasowego systemu wyborczego.

Wniosek o odroczenie wyszedł z Koła polskiego 
to właśnie jest powodem, że dotyka on nas

0 wiele silniej i boleśniej. Pragnąc szczerze roz­
szerzenia prawa wyborczego, pragniemy, aby jak 
najspieszniej przystąpiono do spełnienia aktu sp ra­
wiedliwości, jakiem powinna być zmiana us.aw 
wyborczych Wiedzieliśmy jednak z góry, że nie 
możemy się spodziewać pośpiechu ani po rządzie, 
ani po liberalno-konserwatywnej i autonomiczno- 
centralistycznej większości Izby. Nie rachowaliśmy 
również na to, aby Koło polskie przemawiało
1 głosowało przeciw wnioskowi o udroezeme. Nie 
spodziewaliśmy się jednak, aby Koło przyjęło na 
siebie inieyatywę i pierwsze wystąpiło z wnio­
skiem, aby usunąć sprawę reformy wyborczej 
z porządku dziennego. Jakiekolwiek motywa kie 
rowały p. J ę d r z e j o w i e  z e m  i komisyą parla­
mentarną, fakt, że wniosek o odroczenie wyszedł 
z Koła polskiego, utrwali w szerokich warstwach 
przekonanie, że reprezen tac ja  polska w W i e ­
d n i u  staje na drodze postępu i rozszerzenia praw 
obywatelskich, że zawsze- i wszędzie gotowa sta­
wiać przeszkody wszystkiemu, co nosi w sobie 
znamiona wolności i równouprawnienia. Nie usu­
nie tego wstydliwe zapewnienie, że Koło życzy 
sobie szczerze reformy wyborczej. Zapewnienia 
takie nie budzą bowiem wiary, jeżeli nie stwier­
dzają ich czyny, a czynem ty ł  wniosek o odro 
czenie. który nietylko nie stwierdza chęci prze­
prowadzenia zmiany ustawy wyborczej, ale prze­
ciwnie budzi podejrzenie, że tej chęci nie ma 
wcale. Opinia, na którą zarobiło Koło, odbije się 
szerokiem echem nietylko wśród warstw, które 
w A u s t r y i  domagają się reformy wyborczej, 
ale wszędzie-, gdzie postęp i wolność nie orze 
stały być w poszanowaniu. Ile zaś taka opinia przy- 
nusi szkody naszej narodowej sprawie, wykazywać 
chyba uie potrzeba.

W A R S Z A W A
w  1 7 9 4  roku .

8 (Ciąg dalszy.)

Po ostatecznym wyjeździe z Warszawy i przy­
byciu 1 stycznia 1795 do Grodna na utrzymanie 
króla przeznaczył Repniu 11.000 duk. miesięcznie, 
co potwierdziła Katarzyna. A pózDiej dodała jeszcze 
Da utrzymanie pań, które towarzyszyły królowi, 
2000 dukatów, tak że miesięcznie od 1 stycznia
1795 pobierał 13.000 dukatów. N a drogę do
Petersburga otrzymał 50.000 dukatów. W P e ­
tersburgu przeznaczono mu rocznie po 200.000 
dukatów. , , .

Nadto zostawił długów do wysokości 40,000.000 
zip., które trzy dwory zaborcze konweucyą 1794
a. 15 stycznia przyjęły na siebie do spłacenia 
w ten sposób: że Rosya i Austrya na siebie 
przyjęły po */». a Prusy 7s długów.

Kiedy umarł, sprawiono mu pogrzeb suty , 
okazały, ale nałożono kontrybucyę na raj za ra ­
ny, pod pretekstem, że koszta pogrzebu króla 
Polacy powinni ponosić. Zebrano tej kontry ucyi 
692,828 rubli. W każdym razie na pogrzeD i
połowy z tej sumy nie wydano.

Kiedy w r. 1768 przeciw konfederatom bai- 
8kim król wezwał pomocy Moskali, Gustaw 
tak o nim w pamiętniku swoim zapisał:

„W  W arszawie odbyły się Juze rady, rezulta 
był taki, że król i Senat udali się w opiekę Im ­
p era to row i. A c h ! Stanisławie A uguście! tyś nie 
król, a nawet nie obywatel. U m r z y j  w o b r o ­
n i e  n i e z a l e ż n o ś c i  O j c z y z n y ,  l e c z  n i e  
p r z y j m u j  n i e g o d n e g o  j a r z m a  w czczej 
nadziei zachować cień powagi- którą zniesie je­
den ukaz Moskwy."

2) A n k w i c z ,  m a r s z a ł e k  R a d y  N i e u  
w s t a j ą c e j .

Rok 1788. 6 listopada dodatek do pensji 300

Kompoiicya „Nowel Mony".
W a r s z a w a ,  18 kwietnia. 

(Aresztowania z powodu obchodu Kilińskiego).
W historyi powstania Kościuszkowskiego ma 

Warszawa chlubną kartę, dzień 17 kwietnia. P a­
miętną tę roczuicę uczciliśmy, jakeśmy mogli. Na 
kilka dni przedtem rozrzuconą została po mieście 
przeważnie w dzielnicy starej, w której mieszkają 
rzem ieślnicy, treściwa odezwa, przypominająca 
setną rocznicę powstania ludu warszaw skiego 
i wzywająca do spokojnego i poważnego obcho­
du tej uroczystości. W poniedziałek wieczorem 
wiele osób otrzymało drukowane zawiadomienie, 
że we wtorek o godzinie 10 rano odbędzie się 
w kościele katedralnym świętego Jana  nabożeń-

dukatów. Miesięcznie 500 duk. Na sejmiki kra­
kowskie 500 duk. 1794 r. 20 marca. Polecenie 
do pułkownika Owezymukowa, aby Ankwieżowi, 
dnoóki będzie marszałkiem, wypłacano rocznie
2000 duk. (Rpsm-)*)

o, p a s s i e r ,  konsyliarz krakowski.
Rok 1791- Zegarek złoty wartości 350 rubli.

( * W i f i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  marszałek Sej-

m R g m T ńS ę e z n i t 1000 duk., p z y w y j e ź  
d z f '  z Warszawy 1700 duk., przy rozpoczęciu

M C ! )  (f V 6 “Poniński) otrzymał pas kosztowny roku 1 .6 2 . 
(Rpsm.) .

6) B o s c a m p - L a s o p o l n k i .
U 1788 31 lipca półroczna pen sja  250 duk., 

r. 1791 26 września półroczna p en sja  250 du -, 
r. 1792 10 lutego 250 duk., r. 1793 250 du -, 
bez daty 29 marca pisze w liście, że ]uż 
służy sprawie rosyjskiej, bez daty w drugim 
cie mówi o Kickim i Sartoryuszu, że są wtąj*«“ 
niczeui w pieniężne spraw y (króla?) (Rps®-1

7) Ks. C z a r t o r y s k i m ,  prymasowi  ̂
b 1 6 o s k i e m u  i O g i ń s k i e m u  r. 17b4 z
po koronacji Katarzyna I I  kazała wypłacie im 
„ n i e w y p ł a c o n y c h  n a l e ż y t o ś ć  i“ (•) 
łowiow XXVI, 67.)

8) Ks. G z e t w e r t y ń s k i  Antoni Jan  Ncpo 
mucen (kasztelan przemyski) r. 1773 otrzymał 
150 duk. (Rpsm )

9) Ks. G z e t w e r t y ń s k i  A ntoni Stanisław  
(kasztelan bracław ski); są dw a kwity, każdy na

*) Niżej ozuaczone litery Rpsm. -  pozjeye w y­
jęte z kopij papierów archiw um  m oskiewskiego, 
wziętych po wypędzeniu Igielstroma z Warszawy. 
Papiery ta zostawały w ręku K ochanowskiego Mi­
chała, po którym  dostały się Leonowi Dembowskie 
m u senatorowi —  i własnoręcznie przez niego sko- 
pijowaue.

siwo dziękczynne. O oznaczonej godzinie kościół 
zaczął się napełniać publicznością, wśród której 
było wiele młodzieży obu płci. Sporo też przy­
było rzemieślników, chociaż trudno było za­
wiadomić ich o nabożeństwie, które odbyło się 
tak spiesznie, że wiele osób się spóźniło. Po na­
bożeństwie, kiedy już część publiczności przez ulicę 
Swięrojańską zwróciła się ku placowi Zamkowe­
mu, ruszyli pozostali przez Stare Miasto na Sze­
roki Dunaj, gdzie pod nr. 5 znajduje się dom, 
należący niegdyś do Janą Kilińskiego. Ludzie 

jryM egaff z" domów, ażeby przyjrzeć się pocho­
dowi, niektórzy pytał’ o przyczynę tej demon- 
stracyi i po kilku słowach objaśnienia łączyli się 
z orszakiem, który przez ulicę Podwale ciągnął 
powoli n? Miodową, przed dom, w Którym niegdyś 
mieszkał Igielstrom i z które.go Moskale srom o­
tnie uciekać musieli. W pobliżu ulicy Kapitulnej, 
tuż przy cyrkule rozstawieni w poprzek ulicy po- 
licyauei zatrzymali pochód i zaczęli aresztować 
osoby, idące w pierwszych szeregach. Zwłaszcza 
młodzież chwytała polieya • ze szczególną gorli­
wością, nawet na sąsiednich ulicach. Natomiast 
rzemieślników i wogóle ludi: skromnie odzianych 
odrazu wypuszczano, a nawet tych, którzy sami 
dobrowolnie wraz z inn> mi iść chcieli do cyr­
kułu, po prostu odpędzano. Naturalnie, pomiędzy 
aresztowanymi znaczną większość tworzyli stu­
denci, których najłatwiej było policyi w tłumie 
odróżnić.

Ogółem aresztowano przśszło 200 osób, jak 
zapewniają zgodnie ci, którzy w cyrkule siedzieli 
Z mężczyzn cywilnych aresztowano pp. Józefa 
P o t o c k i e g o  i -Władysława J a b ł o n o w s k i e ­
go.  literatów, lekarzy I d z i k o w s k i e g o  i Bi a -  
ł o b r z e s k i e g o ,  inżyniera R o g o w s k i e g o ,  
aptekarza C h i c i ń s k i e g o ,  J e z i o r o w s k i e ­
go. kilau rzemieślników, ogółem około 20 osób. 
Kobiet zabrano do cyrkułu prawie dwa razy tyle, 
znajdowały się między niemi znana autorka dr. 
Zofia D a s z y ń s k a .  Studentów, których zatrzy­
mano około 150, jeżeli posiadali matrykuly, za­
raz po zapisaniu nazwiska wypuszczano. Innych 
odsyłano do wł&sciwycb cyrkułów, dla sprawdze­
nia osobistości. Kobiety zaprowadzono do ratusza, 
a stamtąd odesłano do cyruułów. Cała ta mani 
pulacya trw ała do wieczora. W cyrkule na Pod 
walu znajdowało się mn-isfwo j., licyantów, żan­
darmów i oficerów z komeudantury.

Władze rosyjskie oczekiwały widocznie dalszych 
demonstracyj, zapowiadano np aresztowanym, że 
jeżeli będą w mieście rozruchy, to ich uważać 
będą za podżegaczy. Wśród luaności rzemieślni­
czej krążyły, wieści o jakimś zamierzonym po­
chodzie ze Utarego M iasta do Ogrodu botanicz­
nego. Do wieczora jednak miasto było zupełnie 
spokojne.

J P o zn o ń , 17 kwietnia. 
(W ybory uzupełniające w okręgu inoiorocławsko- 

mogilnicko-strzelińskim.)
(<p) Eksposeł kujawski p.  Józef Kościelski na­

warzył nam nielada piwa nietylko za czasów 
swego posłowania, ale także przy złożeniu man­
datu poselskiego. Zamiast ustąpić, gdy polityka 
jego po znanych oświadózeniaeh pruskiego mi­
nistra oświecenia zupełnego doznała fiaska i re ­
habilitować się przed wyborcami natychmiastowem 
złożeniem mandatu, p. Kościelski nie skorzystał

100 dnk. miesięcznej pensyi, r. 1774 1 sierpnia 
i drugi t. r. 1 września (Rpsm.)

10) D o r a n ( ? )  (komornik) r. 1791 tabakierkę 
wartości 350 rubli. (Rpsm.)

11) D r e w n o w s k i  (poseł łomżyński, sekre­
tarz Sejmu) r. 1775 9 .-zerwca otrzymał 400 
duk., 1793 otrzymał 400 duk., 25 lipca otrzy­
mał 500 duk. (Rpsm.)

1 2 )  D u h a m e t  (szambelan) r. 1791 zegarek 
wartości 350 rubli, tabakierkę wartości 200 rubli. 
(Rpsm.)

13) D y d y ń s k i ( ? )  r. 1762 zegarek repetier 
(ob. Jan  Poniński) (Rpsm.)

14) D z i e r z b i c k i  (wojewoda łęczycki) r. 
1774 1 września otrzymał 750 duk., jako pensyę 
półroczną (kasztelan brzeski), r. 1780 otrzymał 
750 duk (Rpsm.)

15) F r i s e  Christian Gottlieb od r. 1775 do 
1793 brał miesięcznie pensyi po 150 duk., 1780 
dodatek 200 duk., 1793 10 listopada z rozkazu 
Katarzyny I I  jednorazowo 500 duk. (Rpsm.)

16) G a s t a n o (?)
R. 1778 8 sierpnia kwit na 130 duk. (po fran­

cusku). (Rpsm.)
17) G o d z k i (wojewoda podlaski)
Bez daty i miejsca własnoręczna submisya.
„Niżej na podpisie wyrażony, życzę sobie być 

na zawsze pewnym wielowładnej protekcji N. Im. 
Ces. Ros„ obowiązuję się i przyrzekam zażywać 
w wszelkich okazyaeli — tak mego własnego, jak 
i przyjaciół moich kredytu, ażeby inteneye Jej 
tak w mojej piowincyi, jak i w całem państwie 
na sejmikach i sejmach skutku swego doszły. 
Obiecuję przy tern zabiegać wszystkim sposobom 
i fakeyom jakielkolwiek potencyi czy stronie ja­
kowej.... Potencyom przywiązanym dlatego zawsze 
ref. rować się będę do posług wielkich N. Im. Im. 
i wiernie przyrzekam wypełniać ich dyspozycje 
w tej okoliczności jako i we wszystkich innych 
jakichkolwiek mogą być okazjach (...sobie tylko 
protekcyi sprawiedliwej i skutecznej preferencyą 
sobie), ...tak jako mi przez N. Imp. posła wijjl-

z nadarzającej się sposobności honorowego wyco­
fania się z pozycy straconej, ale uczynił to przy 
bagatelnej dla nas sprawie budowy nowych okrę­
tów niemieckich, na które większość Koła się nie 
zgodziła. Złożenie m andatu przez p. Kośeiel- 
skiego zaraz po znanem krzyżackiem wystąpieniu 
ministra Bossego byłoby wielk'ej doniosłości 
c z y n e m  p o l i t y c z n y m ,  któryby był niewąt­
pliwie wielkie wywarł wrażenie na sferach decy­
dujących w Berlinie, a z drugiej strony samemu 
p. Kościelskiemu zjednał rehabilitacyę w społe­
czeństwie, które nabrałoby przeświadczenia, że p. 
Kościelskiemu chodziło jedynie o d o b r o  n a ­
r o d u ,  a tylko w środkach się pomylił.

Niestety nie zdobył się p. Kościelski na krok 
ten, który jedynie mógł go w oczach społeczeń­
stwa rehabilitować, a niezręczne jego postąpienie 
wywotało popłoch nawet w kołai^i najbliższych 
jego przyjaciół i zwolenników politycznych, a 
resztę zrobiły owe niefortunne interwiewy, które 
odbył z kilkoma dziennikarzami niemieckimi i z tu­
tejszym suflerem ugodowym Czasu.

P. Kościelski, grzeszący wielką gadatliwością 
wobec inierwiewujących go dziennikarzy niemie­
ckich, „wygadał" się niepotrzebnie przed jednym  
z nich, który to ogłosił publicznie, że Koło pol­
skie nadal pójdzie jego drogami i że zaręczył ce­
sarzowi, iż postara się, by następcą jego ryD raay 
został mąż j e g o  przekonań politycznych. Temi 
enuncjacjam i dolał p. Kościelski oliwy do ognia. 
Ambitnym burzycielom społeczeństwa naszego 
podał tem samem nową broń do ręki, którą oni 
dla swoich egoistycznych celów machają na 
wszystkie strony, siejąc wśród najniższych warstw 
ludności naszej straszne rozgoryczenie, które staje 
się tem niebezpieezniejszem, im mniej dotąd te 
masy ludowe są politycznie wyrobione i słuchają 
wszelakich złych i ambieyę ich i pożądliwość po­
budzających podszep‘6w ludzi którzy na tem 
rozgoryczen i ludu chcą wypłynąć na wierzch. 
Przedsmak tego ochlokratycznego systemu rnA- 
liśmy w roku zeszłym i bieżącym w Poznaniu, 
mamy ten przedsmak znowu w okręgu wybor­
czym byłego posła kujawskiego

Ludzie złej woli skorzystali ze złym dla sprawy 
naszej skutkiem z niezadowolenia, panującego w ma- 
sach ludu naszego z powodu niefortunnych re ­
zultatów polityki Koła parlam entarnego rozwi­
nęli szaloną agitację przeciw wszystkiemu i 
wszystkim, którzy Kleonowych i niepatryotycznych 
usiłowań głównego komendanta Orędownikowego 
nie uznają i doprowadzili do tego, że społeczeń­
stwo nasze w znacznej części rozdarte jest na 
obozy. Obóz, którym komenderuje Orędownik 
i godny jego kamrat Postęp, zleje nienawiścią 
głęboką do wszystkich, którzy do tego obozu się 
nie zapisali. Jednem  słowem, dwa te organa przy 
pomocy jednostek ambitnych, a w tr,czem dotąd 
około sprawy publicznej niezasłużonych, rozpaliły 
żagiew nienawiści stronniczej —  nie szanuje aię już 
ani wieku, ani zasług, ani zdolności, a kto patrzy 
na odbywające się u nas w ostatnim czasie ze­
brania przedwyborcze, ten widzi ze smutkiem, że 
dzięki sztucznie przez złe i ambitne duchy roz­
żarzonej nienawiści stronniczej, przepaść pomię­
dzy inteligencją a bezkrytycznemi masami ludo- 
wemi w sposób niebezpieczny się pogrębia; że 
tak jest, niestety, dowodem tego wypadki na nie- 
dzieinem walnem zebraniu przedwyborczem wy- 
oorców powiatu inowrocławskiego w Inowrocła­
wiu. W tamtejszym komitecie wyborczym skut-

kiego obiecanr, submiiując się wszystkiej Jego 
Indygnacyi, jeżelibym niniejszej swojej zadość nie 
nczymł submissyi, którą dla lepszej wia-y ręką 
swoją własną podpisuję i pieczęcią swoją zatw ier­
dzam. . Godzki. Kwitów jego własnych na otrzy­
mane pieniądze nie było — tylko żony jego. 
(Rpsm.)

1 8)-G jo  d z k a, żona wojewody podlaskiego.
Rok 1775 15 maja, 60.000 zł. p. jako pensya 

do 1 maja 1776 r., r. 1776 18 maja 1000 duk. 
otrzymała, r, 1776 3 listopada 2 300 duk. (Rpsm.)

19) G r a b o w s k a  E l ż b i e t a  (żona Stan. 
Aug.).

Roku 1793 otrzymała od Bułhakowa przepy­
szne bransolety z wielkim szafirem w środku o 
toczonym brylantami (Iłowajski) Po śmierci Stan. 
Aug. pobierała pensyi rocznej 12 000 duk. do 
śmierci.

20) G r i s  c h a i n  (?1 r. 1780 — na 500 duk. 
(po francusku) (Rpsm.)

21) G r o d z i e ń s k i  s e j m .
R 1794 21 kwietnia. Regestr wydanych pie 

niędzy w Grodnie dla osób (wyliczyć miał je — 
ale w Rpmie nie ma) 42 880 duk.

22) G u r  o w s k i Józef W ładysław (marszałek 
w. lit ).

R. 1774 do 1779 kwitów wszystkich 21, każdy 
na 1 200 duk., r. 1789 za pół roku od stycznia 
do lipca 1.200 duk., r. 1790 7 stycznia 1.200 
duk. (Rpsm )

23) H e i k i n g ,  agent ku rlandzk i, kawaler 
maltański, bez daty kwit 300 duk. (Rpsm.)

24) H u m i e c k a  A n n a ,  miecznikowa w. k. 
(z domu Rzewuskich) od r. 1776 do 1791 było 
kwitów 16, pobierała ra*ami półrocznemi. Każdy 
kwit na 600 duk., a zatem na rok 1200 dnk. 
(Rpsm.)

25) J ó z e f o w i c z ,  (starosta merecki), r. 1787 
duk. 250 (?), r. 1791 otrzymał tabakierkę złotą 
wartości 400 rubli. (Rpsm.)

26) K a n c e l a r y a  d o  p o s ł u g i  s e j m o w e j ,

kiom opieszałości inteligencyi rej wodzą żywioły 
z obozu Postępowego i Orędownikowego i czynią 
wszystko, co im czynić każe główny komendaut 
tego ruchu w Poznaniu. Gdy żywioły te, jak 
w Inowrocławiu czują się na mocy, wtedy usi­
łują zagarnąć wszystko i kierują się względem 
przeciwniKÓw swych najbrutalniejszym ostracyz­
mem. Komitet inowrocławski większością głosów 
przedstawił 3 kandydatów do godności poselskiej, 
oczywiście uwzględniając osobistości, które w Ino- 
wrocławskiem na czele tego ochlokratycznego ru­
chu stanęły. Gdy przewodniczący komitetu, który 
do tego ruchu nie należy, po przedłożeniu rze­
czonej listy kandydatów usiłował oaczytać jeszcze 
list księdza, patrona Spółek zarobkowych, W a- 
w r z y n i a k a ,  który na własną rękę ubiega się
0 mandat po p. Kościelskim, komenderowani przez 
Postęp i Orędownik wyborcy rozpoczęli zgiełk 
tak nieopisany, że polieya zniewoloną była zebra­
nie rozwiązać. A zważyć należy, że ks. Wawrzy­
niak jest jeduym  z najbardziej zasłużonych mę­
żów w społeczeństwie naszem i jako patroa n a ­
szych Spółek zarobkowych niespożyte położył już
1 położy jeszcze niewątpliwie zasługi właśnie 
około przemysłu polskiego. Na nic zasługi, na 
nic nawet tc okoliczność, że sam z l u d u  p o ­
chodzi. bo jest syuem włościanina. Oto właśnie 
niefortunna enuncyacya p. Eościelskiego, że po­
stara się o godnego siebie następcę, podała w po­
dejrzenie ks. Wawrzyniaka, jakoby był kandyda­
tem p. Kościelskiego. Wszelkie rozsądne persw a­
z je  nie poskutkowały, przeciwnicy jego oorzuc&li 
zasłużonego męża tego, który jest jednym z naj- 
goiętszych patryotów, ordynarnemi przezwiskami 
i do głosu, aby wypowiedział swoje credo poli­
tyczne wcale go nie dopuścili.

Oto posiew w części polityki p. Kościelskiego 
a w części roboty poznańskich Kleonów, którzy 
niezadowolenie społeczeństwa wyzyskują dla ce­
lów osobistych.

W takich warunkach sprawa nasza publiczna 
sm utny bardzo obrót wziąć może, a wybory w o- 
kręgu iuowrocławsko-mogilnieko-strzeiińskim li­
chym bardzo dla nas skończyć się mogą rezulta­
tem.

W powiecie s t r z e l i ń s k i m  skończyło się 
i Udzielne zebranie w Strzelnie pomyślniejszym 
rezultatem, gdyż mm kandydatura ks. patrona 
Wawrzyniaka znaczną większością przeszła. W  po­
wiecie m o g i l n i c k i m  walnego zabrania przed­
wyborczego dotąd nie było.

W ie d e ń ,  19 kwietnea. 
(§.) Dz-ś przed posiedzeniem Izby odbyło K o ­

ło  p o l s k i e  posiedzenie na żądanie p. dra L e- 
w a k o w  s k i e g o  poświęcone sprawie r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Zanim przystąpiono do głównegu 
przedmiotu obrad, odczytano kilka pe :ycyj poczem 
p. Z u -  - S k a r s z e w s k i  pros. o u poważnienie 
go do stawienia w Izbie wnioskp o pomoc dla 
dotkniętego pożarem Nowego Sącza.

P. P o t o c z e k  oświadcza, że porozumiewał 
się w tej sprawie wczoraj z ministienr drem  Ma­
dejskim , poczem zatelegrafował do tamtejszego 
burm istrza Slavika, który natychmiast odpowie­
dział prosząc o pomoc. Mówca popiera żądanie 
p. Skarszewskiego.

Wniosek przyjęto. W Kole zarządzona składka 
na pogorzelców nowo-sądeckich przyniosła około

(Grodno), r. ^793 10 listopada, za wyraźnym roz- 
kuzem Katarzyny II , 1000 duk. (Rp*m.)

27) E  l e c z ą  n o  ws i :  i, r. 1780 brał na kwar­
tał 164 ruble (czyli 76 duk. i 7 złp. (Rpsm )

28) K o n a r s k i  czy K o s i a r s k i  (?), r. 1762, 
otrzymał pas, (obacz Jan  Poniński. Rpsm.).

29) K o n t r y m  A d a m ,  kwit na 100 duk. 
(bez daty. Rpsm.).

30) K o i S a k o w s k i ,  (biskup inflancki), brał 
rocznie 1500 duk., r. 1787 óo 1793 kwuów 
sześć r. 1793 na sejmiki litewskie 4000 duk. 
(Rpsm.).

31) K o s z y n i e  w, graf. (?) r. 1793 ponsya 
250 duk. (Rpsm.)

32) K o ż u c h o w s k i, (ue Kalisz), bez daty 
kwit na 150 duk. (Rpsm.).

33) K r z y ż a n o w s k i  A leksander, (major), 
posyłany był kuyyerem, r. 1789 kwity dwa, lecz 
w rękopiśmie nie dodano sum przez nieuwagę, 
wiele brał.

34) K u  ś l i n i  czy K u s s i n i ,  (? graf.), r  1793 
brał rocznie 500 duk. (Rpsm.).

35) L e  F o r t  i żona jego A nna z hr. Schmitt, 
r. 1776 7 czerwca w Getyndze, r. 1777 b. m., 
i. 1778 1 marca w Warszawie, każdy kwit po 
160 duk. rocznej pensyi, żona jego r. 1776 13 
kwietnia dwa kwity rocznej pensyi po 200 duk. 
(Rpsm.)

36- Ł o b a r z e w s k i  (major), r. 1787 k w itn ą  
250 duk., r. 1789 — 90 kwitów 5, brał na kwartał 
60 duk., roc-nie 240 (Rpsm ), r. 1793 wziął 300 
duk. (Iłowajski. sir. 94.), r. 1793 otrzymał order 
św A u ry  4 klasy.

Generał Koehnwski wydał mu świadectwo, że 
kiedy armią dowodził, używał Łobarzewskiego do 
DolitycznycL interesów, które tenże wypełniał ze 
■ z c z e g ó l n e m  p r z y w i ą z a n i e m ,  r. 1794 
Kalarzyna podwyższyła mu pensyę o 200 dnk. 
(Rpsm .)

37) Ł o n - c k i  (sic.) de Sandomir, kwit ber da­
ty na 150 duk. (Rpsm.)

(C 4. a.)
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500 złr., które odesłano natychmiast do Nowego 
Sącza.

M inister dr. M a d e y s k i zainicyował tę skład 
kę w Kole, przyczem oświadczył, że rząd gotów 
jest do udzielenia pomocy, jednak la pomoc nie 
przyjdzie natychmiast, gdyż wpierw muszą być 
załatwione pewne formalności.

N astępuje rozprawa nad sprawą refoim y wy 
borczej.

P. dr. L e w a k o w s k i  oświadcza, że zacbo 
wanie się członków polskich komisyi dla reformy 
wyborczej nie zgadza się z jego iutencyą, widzi 
w tein wystąpieniu dążność do przedłużenia obrać 
i brak szczerej chęci przeprowadzenia reformy wy­
borcze!. Mówca zwracając się do lewicy kołowej 
zarzuca jej brak odwagi w obronie interesów 
demokratycznych, w końcu stawia wniosek, żeby 
Koło wyraziło niezadowolenie swoje komisyi par­
lam entarnej z powodu jej zarządzenia zwlekają­
cego sprawę reform y wyborczej.

M inister J a w o r s k i  nie chce widzieć w Ko­
le ani większości, ani mniejszości. Jako członek 
rządu i Koła bierze on poniekąd na siebie odpo­
wiedzialność za to, co uczyniła komisya parla­
m entarna. Członkowie polscy komisyi dla refor­
my wyborcze] głosowaniem swojem ani do 
odroczenia, ani do udarem nienia roformy wy­
borczej się nie przyczynili. Kolo oświad 
czyło wielokrotnie, że sprawę reformy wyborczej 
pragnie przeprowadzić, a to samu uczynił rząc 
w formie stanowcze) i bez żadnych zastrzeżeń. 
Sprawa wyborcza stoi w program ie rządowym, 
a rząd będzie czuwał nad jej wykonaniem. Re­
forma wyborcza może jednak przyjść do skutku 
na podstawie porozumienia się rządu ze stron­
nictwami tworzącymi większość parlam entarną. 
Rząd przygotował projekt reformy wyborczej, 
nadto jest jeszcze jeden dowód, że rząd lojalnie 
i uczciwie reformę tę przeprowadzić pragnie, 
To samo stwierdza m inister i o Kule poiskiem. 
Kiedy onegdaj przewodniczący komisyi dla re­
formy wyborczej zwołał posiedzenie, trzeba było 
omówić poprzednio z przywódcami stronnictw 
tę sprawę i porozumieć się z nimi. Z tego nie 
można wysnuwać wniosku, jakoby komisya parla­
m entarna działała bez porozumienia się z Kołem, 
bowiem na tej konferencyi przywódców stron­
nictw zgodzono się, aby z bardzo ważnych powo 
dów postawić wn:osek odraczający, ale nie dla­
tego, aby rzecz odwlec lub zaprzepaścić. Innego 
wniosku nie można było zresztą postawić wobec 
olbrzymiego, a różnorodnego m ateryału w wnios­
kach zrobionych w tej sprawie, a dotąd wcale 
niezbad anych.

M inister dr. M a d e y s k i  wykazuje w dłuż- 
szem przemówieniu, iż jeśli komu zależy na 
przeprowadzeniu reformy wyborczej, ten musi 
naprzód starać się o wyrównanie różnic zacho­
dzących co: do tej spraw y pomiędzy klubami 
większości parlam entarnej. Bez tego równałoby 
się przyspieszenie reformy wyborczej rozbiciu ca­
łej sprawy. Kluby nie co do rzeczy samej, lecz 
co do sposobu jej przeprowadzenia różnią się po­
między sobą w zapatrywaniach, odwagą jest 
chcieć coś zrobić, lecz nie poddawać się prądom 
popularnym.

P. C h r z a n o w s k i  twierdzi, iż Koło ciągle 
się zajmowało spraw ą reformy wyborczej. Czym 
zarzuty p. dr. Lewakowskiemu, iż zrywa solidar­
ność.

P. dr. L e w i c k i zastrzega się co do braku 
odwagi lewicy. —  Są dwa rodzaje o d w ag i: od­
waga słowa i odwaga czynu. Odwaga musi się 
objawiać w czynie, nie w słowie. Odwagą w czy­
nie jest wpłynięcie na umysły w kraju, na de- 
cyzyę kół rozstrzygających, a n eraz niezdecydo­
wanych. W pływanie na większość, to czyn. Zdo­
bywanie takich większości w interesie spraw  na­
rodowych na gruncie demokratycznym jest czy ­
nem politycznym W yrazem takiego czynu jest 
uchwalenie wniosku hr. Badeniego w sprawie 
szkół ludowych w Sejmie galicyjskim. Mówcą 
spodziewa się, iż ta odwaga czynu wpłynie także 
na Koło polskie przy reformie wyborczej w kie­
runku rozszerzenia' prawa wyborczego i na ko­
rzyść idei demokratycznej. Co się tyczy polskich 
członków komisyi dla reformy wyborczej, (o po­
winni oni byli zezwolić na jak najszerszą roz­
prawę i dlatego mówca zapytuje p. Jędrzejowi 
cza, w jakiej intencyi stawiał swój wniosek w ko­
misyi wymienionej.

P . J ę d r z e j o w i c z  odpowiada, że nie można 
było toczyć rozprawy nad 26 wnioskami, uczy- 
nionemi w sprawie reformy wyborczej. Podstawą 
rozprawy musi bowiem być odnośny wniosek, 
względnie projekt rządowy. Posiedzenie komisyi 
było przeforsowane. Mówca oznajmia w końcu, 
iż r z ą d  p r z e d ł o ż y  g o t o w y  p r o j e k t  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  w t e r m i n i e  t r z e c h  
m i e s i ę c y .  (Szkoda tylko, iż wówczas nie bę­
dzie już obradowała Izba poselska — dziwny 
zbieg okoliczności, iż projekt rządowy koliduje tu 
z feryami parlam entarnem i —  odroczenie zatem 
reformy wyborczej nastąpiło faktycznie do jesie­
ni. Przypisek korespondenta).

P. dr. P i ę t a k  ma wiarę, iż rząd i K 'ło  
pragną przeprowadzenia reform y wyborczej. Go­
dzi się ze stanowiskiem zajętem przez komisyę 
dla reformy wyborczej i gdyby był jej człon­
kiem, głosowałby sam podobnie. Mówca nie wi 
dzi jednak, aby się rząd porozumiewał w tej 
sprawie z Kołem poiskiem. Również nie wie nic 
o tern.; żeby się Koło polskie tą sprawą zaimo- 
wało. Żąda tego, a jeśli to nastąpi, będzie zado­
wolonym.

P. dr. R u t o w s k i ,  odpowiadając na zarzuco­
ny brak odwagi, podnosi, iż podług zasad kon­
stytucyjnych trzeba żądać od rządu, który jest 
parlam entarnym  aby swój wniosek przedłożył. 
Obradowanie nad przedłożonemi 26 odnośnemi 
wnioskami byłoby spraw ą przewlekłą i oznacza­
łoby wotum nieufności dla rządu, czego mówca 
sob'e nie życzy. Parlam entarne zatem w zg'ędy i 
wzgląd na solidarność Koła spowodowały mówcę 
do głosowania w komisyi za wnioskiem p. Ję- 
drzejowicza.

P. Z a l e s k i  oświadcza, że obrady nad refor­
mą wyborczą odbywać się będą w Kole po za­
łatwieniu budżetu

P. dr. L e w a k o w s k i  podnosi, iż w sprawie 
wyborczej rząd czeka na opinię klubów skoanzo- 
wanych, zaś t» czekają, wedle oświadczenia p. 
Jędrzejowicza, na projekt rządowy. Tym sposo­
bem staje się reforma wyborcza piłką pomiędzy 
rządem a stronnictwam i większości. Zarzut b ra­
ku odwagi nie dotyczy zachowawców, którzy 
składają dowód odwagi, posuniętej do niesłycha­

nych granic, co, jak w niniejszym wypadku, mo 
że być dla nich bardzo szkodliwem. Brak odwa 
gi s(osuje się tylko do lewicy Kołowej, która nie 
stoi na straży obrony interesów demokratycz­
nych. Większość Koła nie złożyła bynajmniej do 
wodu, iż chce przeprowadzić reformę wyborczą. 
Mówca nie widzi innego sposobu wywarcia pre- 
syi na Koło, jak stawienie takiego wniosku. Nie 
chcąc stać pod zarzutem zrywania solidarności 
Kołem, musi trwać przy swoim wniosku.

Koło odrzuca wniosek p. dr. Lewakowskiego 
wszystkiemi głosami przeciw jego głosowi.

Z Rady państwa.
N a wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

wniósł p. Skarszewski imieniem Koła polskiego 
naglące żądanie zapomogi dla pogorzelców No 
wego Sącza. Wniosek przekazano komisyi budże­
towej do rychłego załatwienia.

Naglący wniosek B r z o r a d a  o zawezwanie 
komisyi dla reform y wyborczej, aby natychmiast 
nad zgłoszonemi projektami rozpoczęła obradj, 
odrzucono po krótkiej rozprawie, w której zabie­
rali głos wnioskodawca, W idmami Kaizl i Per- 
nerstorfer.

Projekt ustawy o obowiązkowem meldowaniu 
się pospolitaków przyjęto w trzeciem czytaniu 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej nad e- 
tatem  m inisterstwa obrony krajowej p N i t s c h e  
domagał się pomnożenia żandarmów i organów 
bezpieczeństwa puolicznego w gminach.

B i a n c h i n i  wskazywał na io że żandarme- 
rya, zamiast czuwać jedynie nad bezpieczeństwem 
publicznem, bez wyjątku prawie używaną bywa 
dla celów politycznej aaministracyi. W Dalmacyi 
kwitnie germanizacya zarówno u władz politycz­
nych jak w żandarmeryi. Mówca wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do dostarczania mieszkań dla żan­
darm eryi kosztem państwa. W Lońcu omawiał 
B i a n c h i n i  stosunki prawne obowiązanych do 
służby wojskowej wychodźców i żądtJ, aby tych, 
ctórzy uczciwie i wiernie czynną służbę odbyli, 
od“ wszelkich ćwiczeń uwolnić, z wyjątkiem we­
zwań na wypadek wojny.

H o f m a n  v. W e l l e n h o f  utrzym ywał, że 
w Dalmacyi pod obecnym rządem , równie jak 
pod dawniejszym o germanizacyi nie może być 
mowy. Poruszył dalej mówca między innem i 
sprawę decentralizacyi dostaw dla wojska, doma­
gał się zniesienia drugiego roku służby u jedno­
rocznych ochotników i żądał reformy wojskowej 
irocedury sądowej w kierunku ustności i jaw no­

ści postępowania.
Poseł S i 1 wygłosił mowę w czeskim języku. 
M inister obrony krajowej W e l s e r s h e i m b  

odpierał zarzuty złego obchodzenia się z żołnie­
rzami, Statystyka wykazuje, że przestępstw  w tym 
lierunku stosunkowo nie wiele popełniono. W spra­
wie uwzględnienia drobnego przemysłu przy do­
stawach wojskowych wskazuje m inister na daw­
niejsze swoje oświadczenia i zaznacza potrzebę sy­
stematycznego postępowania w tym kierunku. Da- 
ej przyrzeka m inister przedłożyć wkrótce projekt 

ustawy o żandarm eryi wraz z postanowieniami o 
■okrywaniu kosztów umieszczania tejże. Drugi 

rok służby u jednorocznych ochotników, zlaniem  
m inistra, dobre wydaje owoce.

M e n g e r  wyraża się z uznaniem o dotych­
czasowej akcyi podjętej przez m inistra na rzecz 
drobnego przemysłu, któremu brak motorów. 
Mówca domaga się tworzenia stowarzyszeń przy 
lomocy ministra handlu, któreby były zdolne do 
tonkurencyi i eksportu. W  tej ważnej akcyi so- 
cyalno reformatorskiej m inisterstwa wojny i ohro 
ny krajowej mogłyby wielką położyć zasługę. Na 
to jednak zamiast 20 000 złr. trzebaby wstawić 
około 200.000 złr. na sprawienie motorów i in- 
strukeye dla drobnych przemysłowców. Sejm ga- 
'icyjski, uchwalając znaczną na ten cel sumę, o- 
panował sytuacyę. W  dalszym ciągu wskazywał 
mówca potrzebę reformy sądownictwa wojsko­
wego.

Po zamknięciu rozprawy jako mówca general­
ny p r z e c i w  budżetowi wystąpił P a c a k ,  przy­
taczając szereg wypadków złego obchodzenia się 

żołnierzami.
P o p o w s k i  jako generalny mówca za budże­

tem podzielił wywody M engera w sprawie dro- 
)nego przemysłu. Reformą sądowej procedury 

wojskowej zajmuje się Izba od lat pięciu, nie na- 
eży jednak spuszczać jej z oka. Mówca omawia 

obszernie ustawę kwaterunkową, sprawę budowy 
roszar, sprawę remont, a co do ostatniej stawia 
przykład W ęgier, jako godny naśladowania.

Po przemówieniu sprawozdawcy S c h w ę g l a  
srzystąpiono do szczegółowej rozprawy.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dzisiaj.

chód lego święta narodowego odbył się dnia 8 
kwietnia. O godzinie 7 rano salwy moździerzowe 
zapowiedziały rozpoczęcie uroczystości: po ulicach 
pięknie udekorowanego miasta muzyka odegrała 
pobudkę. O godzinie 9*/a odbył się uroczysty po 
chód z gmachu „Sokoła” do kościoła, w którym 
wzięły udział: konny oddział „Sokołów”, bandę 
rya włościańska, 46 „Sokołów “ w strojach soko­
lich, straż ogniowa ochotnicza i dziatwa szkolna, 
reprezentacye powiatu i miasta, deputacye wło­
ścian, miejscowe cecńy rzemieślnicze, 60 robo­
tników z pobliskich kopalń nafty i tłum y p u ­
bliczności.

Po solennem nabożeństwie, podczas którego 
ksiądz Kraus wygłosił piękne patryotyczne ka­
zanie i po odśpiewaniu pieśni narodowych, udał 
się pochód na dawną ulicę Sandecką, gdzie bu r­
mistrz miasta p. Biechoński w otoczeniu radnych 
po stosownej przemowie ogłosił zebranym, iż ta 
nlica będzie nadal nosić nazwę bohatera z pod 
Racławic.

Następnie zaproszono delegatów włościańskich 
na skrom ną przekąskę, podczas k'órej przewodni­
czący komitetu i burmistrz miasta wyjaśnili do­
niosłe znaczenie uroczystości i obdarzyli włościan 
broszurkami. O godzinie 5 po południu w wiel­
kiej sali „Sokoła11 wygłosił p. dr. A. Szczaniecki 
patryotyczny odczyt o Kościuszce, poczem na­
stąpiły śpiewy i odsłonięto obraz z żywych osób 
przedstawiający zdobycie arm at pod Racławi­
cami.

Tę piękną uroczystość’ w sali „Sokoła11 zakoń­
czył nadprogramowo włościanin Jan  Dudek, wy­
głosiwszy improwizowanym wierszem odę na cześć 
Naczelnika i bohaterów z pod Racławic. Wieczo­
rem  tegoż dnia odbyła się wspaniała iluminacya

Petersburski korespondent Polit. Corresp. do-1 zmienia i orzeka: Że treść umieszczonego w Nr. 65
d  A c  :  «  1 ,  ł  i .  „  1 ,  „  i .  „  i  _  „  1 ,  l  -  Ł U    X T  '    _  c t - e    _ - n n /  I _ t  1.nosi, że p r o j e k t  t e k s t u  t r a k t a t u  h a n ­

d l o w e g o ,  jaki ma być zawarty pomiędzy Rosyą 
a Austro-W ęgram i, wypracowany został przez ro 
syjskie ministerstwo skarbu na podstawie wymia­
ny depesz dyplomatycznych pomiędzy obu gabi­
netami i przekazany ambasadorowi hr. W o 1 k e n- 
S t e i n o w i  do zakomunikowania gabinetowi wie­
deńskiemu. W  rosyjskich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że traktat wkrótce podpisany 
zostanie, ponieważ co do wszystkich merytorycz­
nych punktów traktatu w toku rokowań nastą­
piło zupełne porozumienie pomiędzy obu rzą­
dami.

Z  Niemiec.
W komisyi podatkowej parlam entu niemieckie­

go upadł projekt podatku tytoniow ego; skutkiem 
tego rząd zrzekł się także narad nad projektem 
podatku od wina. Z oświadczeń złożonych przy 
tej sposobności przez rząd wynika, że na sesyę 
jesienną przedłoży przerobione projekta.

Parlam ent zaś uchwalił wczaraj ustawę o po­
datku giełdowym według pierwotnego brzmienia 
rządowego, odrzuciwszy wszelkie poprawki. Usta­
wa zacznie obowiązywać dnia 1 maja. Wśród 
rozprawy p. Arnim  ubolewał na tern, ze trans- 
akcye na giełdzie zbożowej nie są należycie opo­
datkowane, i twierdził, że wyższy podatek po 
skromiłby szalone spekulacye szkodliwe dla 
producentów zboża, a dostarczyłby więcej docho­
du dla państwa Na to odpow iedzi! sekretarz 
stanu Posadowski, że dotąd nie udało się zua- 
leźć środka, któryby prowadził do celu pożą­
danego.

Na temże posiedzeniu usunięto z porządku
miasta i korowód z pochodniami przy odgłosie dziennego podczas trzeciego czytania spi awę 
muzyki, a później wieczornica w „Sokole11, pod- przekroczeń budżetowych w poprzedzającym ro-
czas której prezes „Sokołów11 p. Biechoński z w ła­
ściwą sobie swadą zachęcał zebranych do bratniej 
miłości i do ciągłej pracy nad uświadomieniem 
ludu.

N o w y  T a r g .  I nasz podtatrzański zakątek 
nie uchylił się od skromnego bodaj obchodu 
wielkiej narodowej rocznicy. Rozpoczął się on 
7 b. m. skoro świt pobudką, którą odegrała miej 
ska muzyka. Naiiożeństwo celebrował ks. Kra­
wczyński. Ks. wikary Leśniak w kazaniu szcze­
rze polsko-Kapłańskiej cechy streszczając popu­
larnie życie i czyny Kościuszki scharakteryzował 
szczegółowo jego gorące dążenia do stworzenia 
silnego a niepodległego kraju, uoby wateleni t ludu 
mieszczańskiego i wieśniaczego i zakończył we­
zwaniem zgromadzonego ludu, by kroczył śmiało 
a wytrwale pod sztandarem idei Kościuszkow­
skich. Poczem zgromadzona w kościele ludność, 
odśpiewawszy poprzód „Boże. coś Polskę”, z Ra­
dą gm inną, strażą ogniową i pokaźnym pocztem 
druhów „Sokołów11 na czele, podążyła na ulicę 
dotąd Krakowską, odtąd, w moc jednomyślnej 
uchwały Rady miejskiej, „Kościuszkowską11 na­
zwaną, gdzie umieszczono tablicę pamiątkową. Po 
stosownem przemówieniu odsłonił ją nasz bur­
mistrz.

Na urządzonym o bezpłatnym wstępie — przy 
udziale licznej, a także włościauskiej ludności — 
wieczorku powiedział słowo wstępne, patryotycz- 
nym tchnące duehęm. prezes kasyna dr Pio­
trowski. Druhy „Sokoły11 zanucili żwawo wśród 
głośnych oklasków rozenluzyazmowanej ludności 
cały szereg pieśni patryotycznych. Ze sprzedaży 
iregram ów uzyskała p. Wysoczańska 30 złr. na 
torzyść miejscowego Koła Towarzystwa „Szkoły 
iudowej11. Ogólna iluminacya zakończyła uroczy­
stość.

Uroczystość Kościuszkowska.
W i ś n i c z  p o d  B o c h n i ą .  Obchód narodowy
nas wypadł świetnie, dzięki szczególniejszym 

staraniom korańetu, na którego czele stał p. Sku- 
icz. Ponieważ zakazano nam obchodu w dnie 
na ten cel przez wszystkich wyznaczone, przeto 
święciliśmy w d n u  8 b. m. uroczystość. Od ra­
na tłum y ludu snuły się po mieście, muzyka 
z wieży i wystrzały moździerzowe zwabiły lu ­
dność z daleka. O l i  rozpoczął ks. Sękowski su­
mę patryotyczną przemową, o 4 zaś po południu 
ruszyli wszyscy na zamek. Rozpoczął przemową 
ks. Sękowski, wyłuszczając znaczenie chwili, po­
czem wygłosił odczyt p. Pachel, następnie odde- 
klamował p. dr. Zaremba „Bitwę racław icką”, a 
w końcu o zmierzchu, za przybyciem „Sokoła” 
bocheńskiego przedstawiono wspaniały obraz z 
żywych osób „Bitwę racławicką” układu p. Ko­
rabia.

O zmierzchu wśród śpiewów wrócono z zamku 
do miasta i tu przed transparentem  bohatera 
odśpiewano patryotyczne pieśni.

W mieście, oświetlonem przez wszystkich bez 
wyjątku (naw et żydów, których tu trzy czwarte 
ludności), panował wzorowy ład i porządek, a u- 
roczystość cała wypadła jak  najświetniej i zosta­
wiła niezatarte wrażenie. F. R.

G o r l i c e .  Za inieyatywą naszego „Sokoła”, 
zawiązał się u nas pod pizewodniclwem  m ar­
szałka MIlkowskiego komitet celem oddania h o ł­
du pamięci Naczelnika narodu. Uroczysty ob­

Przegląd polityczuy.
K r a k ó w ,  20 kwietnia.

W sprawie wyboru posła do Rady państwa 
z okręgu Wieliczka-Bochnia-Brzesko pojawiła się 
u lwowskich dziennikarzy wiadomość, że p. Zdzi­
sław W ł o d e k  kandydaturę swą cofnął. Otóż do­
wiadujemy się od obywateli wymieniouych powia­
tów, że pogłoska ta mija się z prawdą. P. W ł o ­
d e k  kandydatury swej ani nie cofnął, ani cofać 
nie ma zamiaru, a wybór jego —  jak nam do 
noszą — jest zapewniony.

Na przed wczorajszem posiedzeniu komisyi p ra­
sowej nie ukończono, jak doniósł telegram  obrad 
z powodu wniosku p. P a c a k  a M inister spra­
wiedliwości hr. S c h o e n b o r n  starał się uspra­
wiedliwić swoje rozporządzenie. W szczególności 
powołał on się na okoliczność, że rozporządzenie 
jego co do podawania redakeyom, za które ustępy 
skonfiskowano artykuł, nie jest nowem. Ministei 
broni rozporządzenia w tym kierunku tern że 
przy wypuszczeniu skonfiskowanych ustępów ar­
tykuł można jeszcze tak zestawić, że się zachowa 
zupełnie jego tendencyę. Również uważa m inister 
podawanie motywów konfiskat^ za ninmożi bne 
i zapewnia, że wydając rozp -rządzenie chciał 
tylko wystąpić przeciw praktyce, odmawiającej 
zupełnie wymieniania artykułu który spowodo­
wał konfiskatę. Wreszcie hr. S c h  o e n h o r  n za­
powiedział, że do 14 dni, a najwyże: do końca 
miesiąca oświadczy sie co do załatwienia tej spra­
wy w drodze ustawodawczej Zapewnienie to po­
chwycono też jako powód do odroczenia obrad 
aż do chwili, w której rząd złoży oświadczenie. 
Dyskusyi nie ukończono jednak i nie powzięto 
żadnych uchwał. Nastąpi to zapewne dopiero na 
dzisiejszem posiedzeniu. W toku dyskusyi p. E i m 
uczynił następujący wniosek: Władza zarządzająca 
konfiskatę (władza bezpieczeństwa lub prokura- 
torya) ma równocześnie z zarządzeniem konfi­
skaty wskazać odpowiedzialnemu redaktorowi lub 
wydawcy te ustępy pisma, które spowodowały 
konfiskatę. P. R u t o w s k i ,  na przypadek, gdyDy 
rozpraw nie odroczono, za czem s'ę oświadczył, 
uczynił wniosek następującej osnow y: „Równo­
cześnie z konfiskatą wskazać ustępy lub jeżeli 
skonfiskowano cały artykuł, wskazać ten artykuł 
powołując się na przepisy ustawy, przeciw któ­
rym wykroczono w artykule lub jego ustępach. 
Te części dziennika lub książki, które można wy­
dzielić (dodatki do pism i t. d ), nie zawierające 
nic karygodnego, należy wyłączyć z pod konfi­
skaty. W razie drugiego nakładu skonfiskowanego 
pisma można skonfiskowany artykuł lub jego 
ustępy opuścić, należy oznaczyć je tylko uwagą 
„skonfiskowano11 “.

ku administracyjnym. Poseł Groeber ubolewsł 
nad tem, że o tych przekroczeniach, które wy 
noszą łącznie poważną sumę 40 milionów m a­
ren, nie przedłożono ani pisem nego, ani szcze­
gółowego ustnego sprawozdania. Za odroczeniem 
uarad nad tą sprawą pizemawiało kilku posłów i 
większość oświadczyła się za odroczeniem. Wśród 
rozprawy sekretarz Posadowski wyjaśniał, że nie 
można było uniknąć przekroczeń, bo uchwalony 
budżet wydatków był bardzo szczupły, przy­
rzekł jednak, że w przyszłości będzie się starał 
tego unikać.

Po wyczerpaniu przedmiotów, które były po­
stawione na porządku dziennym narad sesyi wio- 
senn j, parlament, został odroczony.

Nie można wcale powiedzieć, że rząd Rzeszy 
niemieckiej z projektami swemi miał powodzenie, 
przeciwnie wiele spraw, na których załatwienie 
nalegał bo stawi ł  je jako nieodzownie potrze­
bne, nie dostało się nawet na pełne posedzenie, 
jak projekt podatku tytoniowego, —  a nawet 
nie przeszło przez szczegółową rozpiawę w ko­
misy., jak projekt podatku od wina, chociaż wy­
silano s ę na to, aby przekonać, że bez uchwale 
nia tych projektów, mających dostarczyć skarbo­
wi Rzeszy dostatecznego źródła dochodu, porzą­
dna administracya obą,ść się nie może. A rgum en- 
ta te nie przekonały większości parlam entu i za 
łatwieuie tej drażliwej kwestyi poszło w od-
włokę. V i t -

Komisya rzeczuznawców dla sprawy m onetar­
nej w celu podniesienia wartości srebra, zbierze 
się —  według Nordd. Allg. Ztg. — dnia 22 maja, 
aby się zająć j>rzedewszystkiem rozpatrzeniem 
wuiusku zwolenników bimetalizmu w systemie 
monetarnym i obmyśleniem środków na chwilę 
prze jśeiową z systemu polegającego na monecie 
złotej do systemu bimetalistycznego.

Z powodu uroczystości weselnych w Koburgu 
niektóre dzienniki zauważały jako coś niezwykłe­
go, że na powitanie cesarza W ilhelma, który 
przybył dn. 18 około godz. 6 po południu z Karls­
ruhe, oprócz księcia Koburskiego stawili się na 
dworzec kolejowy: następca trouu angielskiego, 
ks. Walii, następca tronu rosyjsniego, canw icz 
Mikołaj z trzem a W. książętami Włodzimierzem, 
Sergiuszem i Pawłem — oprócz innych książąt 
z rodzin panujących Powitanie cesarza było szcze­
gólnie uroczyste. W okoliczności tej, że Dastęper 
tronu rosyjskiego wraz z W. książętami przybył 
na to powitanie cesarza na dworzec, upatrują 
dzienniki nowy dowód zbliżenia się i zaprzyjaź­
nienia obu dynastyj i nową rękojmię pokoju.

Slub kościelny odbył się w południe, dnia 
wczorajszego później była krótka uczta, a około 
czwartej nowożeńcy odjechali.

Wczoraj m inister sprawiedliwości w gabinecie 
pruskim dr. Schelling obenodził 70 rocznicę uro­
dzin. Z tego powodu zjawił się u niego z pole­
cenia cesarza szef kancelaryi cywilnej i wręczył 
mu portret cesarza z własnoręcznym jego pod­
pisem, uniwersytet berliński dał mu dyplom dok­
tora honorowego praw, a monachijski ponowił 
dyplom doktora filozofii, uzyskany tam przez te­
raźniejszego jubi'ata przed blisko 50 laty.

K r o n i ł c a .

Kraków, 20 kwietnia. 
Deputacya w  spraw ie Morskiego Oka ma być

przyjętą na posłuchaniu u cesarza w nadchodzący 
poniedziałek.

P am iątkow y obchód. We środę d. 2 maja b. r ,  
jako w 103-cią rocznicę ogłoszenia konstytucji 3-go 
maja 1791 r., odbędz:e się w sali Towarzystwa 
strzeleckiego w Krakowie w:eczorek wokalno-muzy­
czny. Słowo wstępne wygłos’ poseł dr. Karol Le­
wakowski. Częścią artystyczuą kieruje prof dr. By- 
licki. BJety za zwrotem zaproszeń wydaje Admini­
stracja N . Reformy  i Skład papieru Kutrzeby i 
Murczyńsk'ego (Rynek główny 1. 21) coddennie, a 
w dniu uroczystoś i od godz;ny 3 po południu w 
sali strzeleckiej.

Z Sądu krajow ego karnego otrzymaliśmy na­
stępujące pismo:

Załatwiając sprawozdanie c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie jako prasowego z dnia 30 marca 1894 
L 7093, wskutek za-alenia c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa na uchwałę z dnia 26 marca 1894 L 6679, 
którą odmówiono wnioskowi c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa z dnia 21 marca 1894 L 2924 względem za­
twierdzenia konfiskaty Nr. 65 Nowej Reformy  z 
21 marca 1894 i wydania zakazu rozszerzania —
c. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie wysłuchaw­
szy zdania c. k. Nadproknratora Państwa, do zaża­
lenia częściowo się przychyla, zaczepioną uchwałę

Nowej Reformy z dnia 21 marca 1894 artykułu 
wstępnego pod napisem: „Kraków 20 marca”, mia­
nowicie ustępu 4-go od słów „Dziennik nasz a z 
nim” do słów „niesprzedanych egzemplarzy”, pierw­
szego zdania ustępu 6-go od słów „Prokuratorya 
rządu ulegając” do słów „o zatwierdzenie konfiska­
ty ”, końcowego zdania ustępu 8-go od słów „Lwow­
ski Sąd krajowy” do słów „stało się również pra- 
womocnera” , końcowego zdania ustęp i l i g o  od 
słów „Skoro jednak Prokuratorya* do słów „ten 
w os niespodziewany” i ostatniego ustępu 13-go od 
słów „Czyż potrzeba lepszej ilustracyi” do słów 
„kto ma władzę” —  stanowi przedmiotową istotę 
występku z § 300 nk., Latem konfiskata tego nu­
meru zostaje po myśli § 489 pk. zatwierdzocą, dal­
sze rozszerzanie wymienionych powyżej ustępów in ­
kryminowanego artykułu fostaje po myśli § 493 pk. 
zakazane, a skonfiskowane egzemplarze według § 37 
ust. druk. mają być zniszczone.

Natomiast nie uwzględnia o. k Sąd krajowy wyż­
szy zażalenia c. k. Prokuratoryi Państwa, o ile ta­
kowe odnosi się do innych ustępów inkryminowane­
go artykułu, i pod tym względem zaczepioną uchwa­
łę Sądu krajowego zatwierdza — albowiem w wy­
mienionych powyżej szczegółowo ustępach inkrymi- 
uowauego artykułu autor rzeczywiście przez szyder­
stwa i wydrwiwnuie stara się zarządzenia i orze­
czenia władz publicznych poniżyć, co stanowi przed­
miotową istotę występku z §. 300 uk., natomiast 
reszta iu kry minowanego artykułu nie r  jkracza po 
za ramy dozwolonej krytyki.

C. F  Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 15 kwietnia x894. Brason.
Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz hi 

Badeni przybył dznl rano do Krakowa, powitany ne 
dworcu przez przedstawicieli władz.

Festyn ogrodowy. W sali Rady miejskiej od­
było się we środę posiedzenie pełnego komitetu fe­
stynowego, na którem zjawiło się około 150 osób 
Obiady zagaiła w nieobecności ks M. Czartoryskiej 
pani prof Pareńska dziękując obecuym za liczne 
zebranie się i chętne przyjęcie udziału w pracach. 
W wymownych słowa:h dziękowała takie przewo­
dnicząca artystom malarzom za chętne i ofiarne na- 
desłan.e szkiców i obrazków na loteryę artystyczną. 
Po odczytaniu programu festynowego przez sekreta­
rza p Śląskiego, nastąpił rozdział czynności pomię 
dzy panie i panów. Obecno p«ue z wielką gotowo- 
śo<ą i goJiwością zapisały się do poszczególnych 
czynności, które ograniczają się do zajęcia się sprze­
dażą posiłów i r.apojów w kioskach i namiotach, 
sprzedażą biletów wstępu i biletów loteryi artysty 
cznej. Szczegółowy program festynu, obfitnjący w 
mnóstwo niespodzianek, niebawem będzie ogłoszony 

Z Tow . ratunkowego w  an'u 17 bm. wyje­
chało wieczornym pociągiem pogotowie krak. ochoto 
Tow. ratunkowego, złożone z 12 członków do N. Sącza, 
by wzmocnić wysłany już ze strażą pożarną posteru­
nek w liczbie 2 członków. Po przybyciu częśó ocho­
tników objęła natychmiast służbę w salach kasyna 
miejskiego, g liie  urządzono stacyę ratuikową, część 
zaś urządziła staiowisko pierwszej pcmoey przy po­
żarze. Ogółem było w ciągu doby wypadków 67. 
W liczbie tjoh ciężkich uszkodzeń 11, lżejsz^oh 40, 
nagłych zasłabnięć 16. Dotkniętych zostało mężczyzn 
54 kobiet 13. Pogutowie wróciło 19 bm

Koio T ow. S zktły  - łwdnwfil”- ^T arn o b rzeg u  
wydało gorącą odezwę do obywateli, aby przystępo­
wali do Towarzystwr, którego celem ochrona lndn 
polskiego, zagrożonego wynarodowieniem przez bu­
dowę szkół ludowycn, przenew-zystkiem ua kresa. h. 
Przewód nioząoym Koła jest p. Fr. Dntkowski, sekre­
tarzem p. Józef Sroka.

L oterya  fan tow a. Ministeryum szarbu zezwoliło 
komitetowi rozdawnictwa bezpłatnych ooiadów dla 
głodnych dzieci w Krakowie na urządzenie loteryi 
o 1000 losach po 1 złr. Wygratem*. będą rysunKi 
ś. p. Jaua Matejki. G in  dochód użyty będzie na 
powiększenie funduszu bezpłatnych obiadów.

ŚlUD. W sobotę 13 b. m. w Limanowy w ko­
ściele parafialnym pobłogosławiony został związek 
małżeński między panu* Muryą Ludwiką Ostrowską, 
córką Klemoutyny z Dembińskich i ś. p. Tomasza 
Ostrowskioh, a p. Ml iktorem Otto Sabbe Sawickim, 
adiunktem sądu obwodowego w Rzeszowie.

Ze Sportu. W niedzielę 22 bm. odbędaia aię w 
„Sokole” prywatue zebranie tych członków „Soko 
ła “, którzy objawili jnż chęć wstąpienia do proje­
ktowanego przy „Sokole” oddziała polskich cykli­
stów, lub też zechcą się wpisać do dnia 22 b. m. 
Celem zebrania, które rozpocznie się o godz. 2 po 
południu, jest zo ganizowaoie oddziału : załatwienie 
wstępnych formalności. Chętnie przyjęte i rozważone 
będą rsdy i wnioski uczestników zebrenia O aaili- 
czniejsie przybycie uprasza p. Eugeniusz Kłosowski, 
doktorand medycyny.

Deszcz pierwszy po kilku tygodniach posuchy 
miuliśmy wreszcie dziś w nocy. Powietrze nieco się 
(Wdodziło, lecz na drzewach i trawnikach zoać ożyw­
czy wpJyw deszczu, —  plantacye bowiem prawie 
oafle wszęiz'e się zazieleniły.

Dla pogorzelców w  N. Sączu. Rodzina pp. Wło­
dzimierskich, właściiieli firmy Maurycy BL-uch w 
Podgórzu, wysłała dla p girzelców N. Sąc^a bez 
różaicy wyznania 20 eetnaiów mąki pszeunej i krup 
jętszm.ennych

W ypadek kolejow y. Pociąg towarowy nr. 2086,
d.icy z Łupkowa do Mezoe - Laborcz, wykoleił się 

na przestrz ni pomiędzy Łupkowem a yidrani Cały 
pociąg eię w yftlaił, nawet tender, jedynie lokomo­
tywa pozostała na to ’ze Dzój h ludzi straciło ży­
cie zaraz na miejscu ielen człowiek pogruchotane 
ina nogi. Poe;ą,g należał do kolei państwowej z pod 
dyrekeyi’ lwowskiej Ruch osobowy wstrzymauy na 
3 dni i to z prze iadaniem, rnoh zaś tiwarowy 
wstrzymany na 8 dni.

Rn. h osobowy odbywać się będzie tylko w dzień. 
Dwaj zab;ci byli konduktorami. Szkoda w samych 
wozach wynosi około lU 000 złr. Przyczyna dotąd 
niewiadoma.

Pożary. W Karowie, w powiecie rawskim , spa­
liła się dnia 15 b. m. gorzelnia, należąca do wła­
ściciela Karowa Kazimierza Marmcrosa.—  Dnia 16
b. m. zaś wybuchł pożar w Karowie we wsi i zni­
szczył trzydzieści zagród włośoiańskich. Około 200 
ludzi pozostało bez dachu i Chleba.

Z Lubaczowa donoszą: Dnia 16 b. m w lasach
Kobylniekich, Feldbachu i Tuehli, wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z jgbiem , buchnęła pło­
mieniami wielka ilość suchych gałęzi i spłonęło 
przeszło 160 morgow lasu niskopiennego. PoBteru- 
nek żandarmeryi pod komeuaą p. Dydyńskiego, wraz 
z adjutantem straży pożarnej p. Fiałkiewiczem za­
jęli się stłumien em pożaiu, który zagrażał wysoko­
piennemu lasowi biskupiemu i zapasowi sągów.

W Rogach pod Nowym Sączem spłonął dwó- p. '
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®°Łiana Raklewskiego. Szkodę obliczają na 1.500 
!*r- — Również pod Nowym Sączem, w Wielopolu, 
8Paliry się budynki p. Antoniego Kosterkiewioza.

Wydalenie. Kuryer Lwowski donosi: Dnia 23 
*■ ®- aresztowano we Lwowie słuchacza weteryna- 
Dh Gronkowskiego, poddanego rosyjskiego, pod za­
kutam , iż rzekomo trudni się przemycaniem wyda­
wnictw Freies Russland (Free Russia) przez gra- 
)*lc® do Rosyi. Aresztowanego postanowiono wydalić 
1 odstawić do granicy. Onegdaj w nocy odstawił go 
*Jent policyjny Kozłowski do Ławocznego. Na dwor-

we Lwowie z żalem żeguali Gronkowskiego ko­
ledzy weterynarze. Młodzież wyższych zakładów n a ­
wowych ma się zwrócić do namiestnika w tych 
dniach z prośbą, aby Gronkowskiemu dozwolił po­
bytu w Galicyi, gdyż inaczej chorowity i uiezamo- 

■ łny młodzieniec ulegnie strasznemu losowi.
Bez wieści zginął dr. Rafael B u b e r, kandydat 

adwokacki we Lwowie. We własnej sprawie spad­
owej wyjechał dnia 13 b. m. do Tyśmienicy, gdzie 
C« widziano w piątek o godi. 6 wieczorem, odtąd 
^szelki ślad po nim zaginął. Zaahodzi podejrzenie, 
iż go zamordowano, gdyz samobójstwo stanowczo 
j*st wykluczone. Dr. Buber znajdował się w bardzo 
Pomyślnych stosunkach finansowych, był żunatym i 
njcem jednego dziecka

Sędziwy w iek. W  Rrzeżanach zmarł pensyono- 
,'‘any cficyausta prywatny dóbr hr. Potookiego, ś. p. 
Jan Szytyliński przeżywszy 103 lat.

Szkoła m oralności. Pod tym tytułem czytamy 
*  Dwutygodniku galicyjskiej straży skarbowej, 
®o następuje:

„Pewien bardzo porządny młody nadstrażaik jest 
8ynem goizelnika, który kiedyś tam popadł w koli­
b ę  z ustawą i został zasądzony na gizywn§> a 
ewentualnie na areszt. Władze skarbowe nie moją 
go jednak odszukać, ażeby zarządzić Wykonanie ka 
ry — i oto jedna z dyrekoyj okręgowych ka ze prze­
dmuchać nadstrainika, syna, na okoliczność:  ̂gdzie 
się jego ojciec znajduje. Czy postępowanie takie jest 
Właściwe? Czyż można po ludzku żądać od dziecka, 
-żeby na ojcu rodzonym dopuściło się zdrady, cho­
ciażby ojciec ten był nawet zbrodniarzem? Wszakże 
Dawet sądy uwalniają dzieci cd świadczenia prze­
ciwko rodzicom! Przed jakąż to alternatywą stawia 
*lę młodego człowieka, rozkazując m u: albo otwo- 
Uyó bramę więzienną dla własnego ojca, albo ukła- 
Wać swoich przełożonych i może przez to na Zgu­
bne następstwa narazić własną osobę! Podobne po­
mpowanie me może chyba wpłynąć umoralniająco 
na instytucyę straży skarbowej.1*

Tyle słów naszego korespondenta; my dodamy 
tylko, ,  że jak to oałemu światn wiadomo, z wy 
jątkiem barbarzyńskiej Rosyi, praktykuje się we 
Wszystkich proredurach karnych, że w zbrodniach 
najdęższej kategoryi, nietylko syn lnb córka, ale 
nawtt najbliższa rodzina uwolnioną jest od świad- 
czenia, choćby na korzyść obwinionego, a cóż do 
piero na jtgo potępienie

T a ry fa  telegraficzna ma uledz niebawem zupeł­
nej zmianie i to w kie uuku ujednostajnienia ceny 
W cał j Europie. Ministerstwo handlu zajmuje się 
obecnie tą sprawą, któia na najbliższej konferencji 
międzynarodowej ma byó załatwioną. N:e ulega fewe- 
Ityi ze ujednostijnenie taryfy telegraficznej bardzo- 
by było pożądane, jeżeli zwłaszcza utrzyma się pro­
jekt austryacki, by za depesze o dziesięciu słowach 
■pnaczono jeduclitą na całą Europę taksę jednego 
franka.

R e tn rn fB -f ł I J t j t w a .  Minister handln hrabia 
Wurmbrand wydał rozporządzenie do wszystkich za­
rządów kolejowych, w którem zaleca, ażeby z całą 
su owością rozciągały nadzór nad restauraoyami ko-
lejowemi nad usługą w tychże i nad jakością po­
traw i napojów, w razie zaś słusznej skargi ze 
strony pubfiezD*- śai, ażeby wszelkiemi możliwerni 
środkami starano się zadośćuczynić skar ąeynct ^

W kra j niższej szkole rolniczej w  Jagielmcy,
która ma na celn kształcenie przedewszye tern sy 
nów włcś< iańskich na zdolnych gospodarny pra y- 
cznyoh, rozpoczyna się rok szkolny 1894 j * mem 
1 lipoa br Chcący wstąpić jako uczeń do ej szi o y 
Powinien: Najdalej do dnia 15 maja hr. wnie  ̂ o 
dyrekcyi szkoły Jagielniky (poczta Jagielni08) P° a 
nij z dcłączenicm : metryki urodzenia, udowadniają­

c e j ,  że kandydat ukończył ló  rok życia; świa ec 
>twa szkolnego z nkończenia szkoły ludowej z do U 
postępem i nauki dopełniającej; świadectwa m^ra 
ności i dotychczasowego zatrudnienia, wystawion®?0 
przez właściwego duszpasterza i zwierzchność gmin 
n ą ; świadectwem zdrowia, wystawionem przez leka­
rza. W dniu oznaczonym przez dyrekoyę poddać się 
egzaminowi wstępnemu.

Synowie wNAcian, posiauaiąoy^h własne gospo­
darstwo rolne, przyjęci będą przed innymi kandyda­
tami i otrzymają, bez względn na ich stan majątko­
wy, bezpłatne utrzymanie (pomieszkanie, pościel, 
pranie i wiktj, tudzież nbranie w zakładzie, kosztem 
fundnszn krajowego. Każdy jednak wstępujący do 
zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre jachtowe buty.

T arn ó w , 19 kwietn!a. (Koresp. N . Reformy) 
Ostatniego z zamieszkałych u nas bohaterów wol­
ności z roku 1831, a był nim ś p. Aleksander 
Rola Łubienieiki, odprowadziliśmy dzisiaj na miej­
sce wiecznego spoczynku. Z prawdziwym żalem że­
gnała zmarłego nietylko pozostała rodzina, ale dość 
licznie zebrana publiczność i młodzież szkolna, prócz 
członków Towarzystwa uczestników powstania 1863 
roku, uczniowie tutejszego gimn»zyum w zwartych 
szeregaoh kroozyli za muzyką straży ogniowej, nio- 
„-o na swych barkach zwłoki zmarłego.

Z  Rzeszowa. Dnia 17 b. m odbył się tu w sali 
Sokoła'* Koncert młodego artysty - skrzypka p. J„ . 

liusza Teodorowicza. Program doborowy z pierw­
szorzędnych klasycznych utworów, jak Wieniawski, 
Chopin, Sarassate, wykonany przez młodesro wirtuo­
za z wszelką precyzyą, wprowadził słnchaczy w za- 
eh wvtW Tłum aczu uroozystość Kościuszkowska odbę­
dzie sig dnia 7 ma‘a, jako w setną roznuę wy ania 
uniw ersału pod Połańcem. Obchodem zajmuje się  
kasyno miejscowe pod przewodnictwem p. a
Jahna.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami sadu krajowego: sekretirza rady pi/.y sądzie 
jowym we Lwowie Fryderyka Klossa dla Lwowa, sędzi go 
powiatowego w Mikołajowie Mikołaja Herasimowicza a 
Lwowa i zastępcę prokuratora państwowego we Lwowie 
Kajetana ('oylinski !go dla Przemyśla.

S k łn d k l.  Dla pogorzelców Nowego Sącza złożyli Ra- 
ziuś 1 złr., F. C 1 z ł r , L. K. 2 złr., od nauczycielek i 
uczennic zebrań" 12 złr. 24 ct.

Jan Watorski starszy 10 złr., Jan Wątorski młodszy 
2 złr.

Odpowiedź Redakcji.
Ciekawym w Rymanowie. Autorem korespondencji z Ry­

manowa wydrukowanej w dniu J7 b. m. nie jest pan J. 
Turek,

R epertoar tea tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  21 kw ietnia: „W ielki człowiek do 
małyoh interesówu, komtdya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca).

W n i e d z i e l ę  22  kw ietnia: „ZDmsta za mur 
graniczny**, komedya Al. hr. Fredry.

Pożar w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, 19 kwietnia. (Eor. N . Ref.) Smu­

tny bardzo widok przedstawia dziś miasto nasze. 
Ogień już zupełnie, dzięki zatrzymaniu się przez 
dwa dni energicznej straży krakowskiej, na wszyst­
kich punktach ugaszony. Ale miasto podupadło 
najmniej na 15 la t; mało bowiem właścicieli jest 
w stanie odbudować się. Blisko 2000 osób, zwła­
szcza ludności izraelickiej, otrzymawszy bezpła>ne 
karty jazdy, wyjechało już z Sącza. Nie podobna 
policzyć di ikładnie strat, możemy jednak śmiało 
liczyć je dzisiaj na; dwa miliony. Samej gotówki 
spaliło się blisko 300.000, np. jednej pani spło­
nęło papierów wartościowych za 10.000 złr.

Miasta strzeże jeszcze dotąd wojskowość, która 
o ile mogła, tj. o ile liie była użytą do obrony 
magazynu wojskowego, spieszyła wszędzie pierw ­
sza, a nie tak, jak to błędnie wczoraj doniesiono, 
że odsunęła się od ratowania. Za to powszechne 
panuje tu oburzenie na całą zwierzchność miej­
ską, a zwłaezcza na burmistrza. Niedołęstwo tych 
panów, zła gospodarka, zupełny brak studź en i 
wody, mimo tego że Sącz oblew-ją dwie większe 
rzeki, spotęgowały nieszczęście. Miasto z kwitną 
cego i bogatego (Nowy Sącz ma 88.000 złr. ro­
cznego dochodu) jest dziś nąjbiednięjszein. Gru­
by i jęki kilku tysięcy nieszczęśliwych oto obraz 
katastrofy.

Straż miejska rozdwojona na partye, kłócące 
się ustawicznie ze sobą, zdała także prawdziwy 
egzamin niedołęstwa. Przyjazd i energ iczij ra tu ­
nek straży tutejszej kolejowej ■ sąsiednich miasi, 
zwłaszcza tarnowskiej i krakowskiej, uratowały 
resztę miasta od zupełnego zniszczenia.

Z pierwszą pomocą m ateryalną pospieszyły na 
szym biednym pogorzelcom Gorlice, przysławszy 
zapasy chleba 1000 bochenków i pieniędzy 500 złr.

Drożyzna w mieście ogromna, zupełny brak 
pomieszkań dają się dotkliwie we znaki nieszczę­
ściem dotkniętym.

Ze Lwowa przyjechał tu radca szkolny dr. 
German, chcąc pomieścić gdzie chwilowo gim na­
zyum. Rząd musi bezzwłocznie przystąpić do bu 
dowy gimnazyum i poczty, które nie mają na 
razie żadnego jeszcze pomieszczenia.

Na miejscu zawiązany komitet ratunkowy roz­
syła już odezwy, prosząc o najrychlejszą pomoc.

Daiki prosimy przysyłać pod adresem „ P a ni  
K a z i m i e r z ó w #  D r o b o j e w s k a ,  u l i c a  J a ­
g i e l l o ń s k a  N o w y  S ą c z “. Pamiętajmy, że 
„Bis dat, qui cito datu.

Wiązana Dolna, 19 kwietnia. Na wieść o kię 
8ce pożaru, która nawiedziła mieszkańców Nowe­
go  Sącza, zawiązał się w Mszanie Dolnei komitet 
ratunkowy, który zajął się zbieraniem składek na 
zakupno żywności. Nocnym pociągiem odchodzi 
dziś żywność dla pogorzelców Nowego Sącza za 
kwotę 200 złr. F irm a W arhanek przesyła 100 
beczułek moskali. Gdzie tylko komitetowi do drzwi 
zakołatali, nie odprawiono ich z niczem, nawet 
ubodzy żydzi dawali, na co ich było stać.

M o n o M  naałow e I t a l i e  i  artystyczne.
  Z  teatru . Dobra i zręcznie napisana kome­

dya francuska zrobiła swoje. „Ćwiartka papieru" 
Wiktoryna Sardou, jakkolwiek często grywana już 
w Krakowie, ściągnęła do teatru dość liczną publi­
czność i, przyznać trzeba, że na wczorajszem przed­
stawieniu bawiliśmy się bardzo dobrze. Widok w spa­
niałej kurtyny, która jest jeszcze nowością, podnosił 
nastrój i estetyczne zadowolenie widzów, a i nader 
staranne wystawienie sztuki przyczyniło się wielce 
do ogólnego powodzenia. Zaraz na wstępie zazna­
czyć winniśmy składnośó całego przedstawienia i 
barózo ładne urządzenie sceny, mianowicie w dru­
gim akcie, w  którym ujrzeliśmy p. Prospera Błocka, 
po jego powrocie z podróży morskich i lądowych, 
w zupełnie w łaściwem  i bardzo dobrze dobranem w 
szczegółach otoczeniu Ukazy zoologiczne w yglądały  
imponująco, a całośó robiła jak najlepsze wraże-

“^nheada sztuki we wszystkich prawie rolach do­
bra odpowiednia, jakkolwiek dokonana była przy 
ora i oup , obecnego personalu teatralne- 
pomucy zwy y wra£enie czegoś nowego, gdyż 
go robiła jed gztuoe role grane przez
niektórzy arty o pierwszy raz
nich po raz pie rolac]l trudniejszych i mieli
próbowali swych nnicn W szystko to uczyniło
sposobność do nowego popi • J ą7tuce
przedst w ienie interesujące®, nadając starej sztuce

cechę świeżości w wykonaniu. 7 „7anna
Główne .ole w yszły prawie bez zarzutu. Zuzanna

miała wdzięk, dowcip, prawdę i ujmującą 
ność obok dystynkcyi i wytwornosci. B y | m°*e « 
cej wewnętrznego ożywienia i lekkości lep,ej J 
usprawiedliwiałoby komplement Prospera  ̂ ■
który nazywa Zuzannę „promieniem s o ca , 
penanterya tylko mogłaby kłaść nacisk na 
subtelne szczegóły wobec gry skończenie ar ys y 
nej i w  la ło śc i jednolitej, jaka złożyła się na re 
a<yę pani Hoffmanowej. Kreacya pani Wojnowsmej 
była tym razem może cokolwiek bledszą,  ̂m ZWJ 
kle, co zresztą odnosi się w znacznej części do sa­
mej postaci Theresy Thioton, lecz każdy przyznać 
musi, że r la ta w pomyśle i wykonaniu oddana 
była przez panią Wojnowską zupełnie popraw ńe.

P raw dziw ym  tryumfem był wczorajszy w ig z ó r  
dla p. Lubicza. W ystęp jego w roli Prospera Błocka 
śm iało zaliczyć można do najszczęśliwszych popisow 
tego artysty. Zręczność, wesoły dowcip, właściwy  
stopień ożywienia w ruchach, intonacyi głosu i w y ­
raz e twarzy, naturalność w dyalogu i inteligeneya 
w pojmowaniu całej roli —  oto zalety, cechujące 
grę p. Lubicza w tej roli. To też głównie p Lubi­
czowi i p. Hoffmanowej zawdzięczać należy powo 
dzenie wczorajszego przedstawienia

Pan Zawadzki gra ł dobrze, co dla tego aitysty

jest rzeczą nie nową, nie będę więc powtarzał po­
chw ał, a natomiast zrobię artyście maleńki zarzut, 
że p. Yanhave zewnętrzną stroną zanadto przypomi­
nał nam wczoraj ekscentrycznego Anglika z „Pod­
róży naokoło ziemi**. Artysta tej miary co p. Za 
wadzki, łatwo postarać się może o większą rozmai­
tość i oryginalność charaktcryzacyi.

Anielę grała p. Bednarzewska i chociaż w cało- 
śoi w ydobyła ze swej roli m niej, niż potrafiłaby to 
nczynić pierwszorzędna artystka, ale i to już z przy­
jemnością zaznaczam , że w  szczegółach nie było 
prawie nic zasługującego na krytykę, a przytem 
pojedynoze rysy roli były woale nieźle sharmoni-zo- 
wane.

Rolę P aw ła bez zarzutu odegrał p. Solski. To 
samo powiedzieć można o p. Przybyłowiczu, na któ­
rego pochwałę zaznaozyc należy, że starannie uni-1 
kał przesady i że w ogóle p. P. coraz więcej dba 
o zachowanie miary artystycznej, o czem szczegół-, I 
nie pamiętać powinien każdy artysta, posiadający 
wrodzoną zdolność do odtwarzania sylwetek komi­
cznych i w ogóle występujący w rolach charakte­
rystycznych.

Panna Sznage, p. Węgrzyn i inni artyści także 
dobrze wywiązali się ze swych ró l.—  Całość przed- 
stawienienia jest zachęcającą ; to też zapewne znana 
komedya Wiktoryna Sardou niezadługo znown uka­
że się w repertoarze. Gr. K.

— O sztuce aktorskiej w ygłosił wozoraj p Jó­
zef K o t a r b i ń s k i  odczyt w Związku literackim. 
Zajmujący i żywotny tem at, rozwinięty w history­
cznym przebiega i rozważany w stfisunku do zna­
czenia i roli, jaką sztuka aktorska oagrywa w chwili 
obecnej, zainteresował w  wysokim stopniu liczne
grono słuihaozy. Prelegent, dający gwarancyę kom- 
petencyi w  wypowiadaniu sądu o obrauym temacie, 
rozpoczął wykład od rozwinięcia pytania, o ile sztu­
ka aktorska, jako sztuka odtwarzająca, może być 
uważaną za twórczą i samodzielną Stojąc z natury 
rzeczy niżej od wielu innych sztuk, lubo wznosić 
się może do wyżyn artystycznej w ielkości, przecież 
za sztukę twórczą, działającą nieprzerwanie, uważa­
ną być nie może, gdyż działanie jej i w pływ  jest 
tylko chwilowem, dosaźnem i przemijająeem, a wpływ  
tradycyi sław y aktora podobnym jest wedle porówna­
nia p. Kotarbińskiego do zbutwiałego strzępa pur­
pury. która ‘niegdyś grzbiet królewski okrywała. Od 
historycznego Bzkicu o rozwoju aktorstwa przeszedł 
prelegent do soharekteryzowania różnych szkół i 
stylów aktorskich w ogóle, a na polskich scenach 
w Bzszególności. M ówił o realnym i idealnym k ie­
runku gry artystów, o intuicyjnym i samorodnym 
(jak K ean , Rachela, Żółkowski i Sara Bernhard), 
lub wypracowanym intęligencyą artystyczną (Mo 
drzejewska, Królikowski, Jow ing , Rossi, Hoffmano­
w i)  zastanawiał się nad kwestyą, o ile aktor powi­
nien być inteligentnym i o ile inteligeneya w pływ a  
na spotęgowanie in tu icy i, roztrząsał kwestyę posta­
wioną przez Cc^uelina, Irwinga i Diderota, czy i o 
ile aktor czuć powinien i przejmować się rolą, i ośw iad­
czył się za upanowaniem nerwuw i osobistych wra­
żeń. Jako najracyonalniejszą formę interpretacji ar­
tystycznej w grze scenicznej przyjmuje realizm este­
tyczny, któremu dzisiejsza mieszczańska komedya 
najwięcej do rozwoju pola dostarcza. W zakończeniu 
dotknął prelegent metody i szkoły krakowskiej, któ 
ra się wytworzyła pod wpływem lokalnych stosun­
ków, zmuszających teatr do wystawiania sztuk o 
kilku próbach. Dotknął także stanowiska aktora w 
społeczeństwie przesądów towarzyskich i dziejów 
zakulisow ych, wpływających ujemnie na oharaktery 
i dozwalających czasem jednostkom marnego, nik­
czemnego charakteru, sprytem wznosić się po nad 
rzeczywisty ta len t, pracę i zasługę towarzyszy, ze 
szkodą sztu k i, teatru i stanu aktorskiego, którego 
członkowie należą bądź co bądź do pracowników 
eywilizaoyi.

Dział ekonomiczny.
Kolej północna ogłasza zmiany w taryfach na 

dowóz węgli i koksu z Śląska pruskiego do Ga- 
lieyi i Bukowiny. Taryfą są oojęie szlaki kolei 
państwowych i kolei północnej w Galicyi. Taryfa 
wchodzi w życie 1 maja b. r.

Bochnia, 19 kwietnia. Na dzisiejszym targu noto­
wano: Za 100 kilo netto: Pszenica 7 50. Żyto 
6 50. Jęczm ień 5*80. Owies 7’— . Koniczyna 
02*—. S p ę d z o n o  : 97  sztuk bydła, 267 koni, 
789 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi 
bydła 2 6 '— , nierogacizny 36 — , konie za sztu­
kę od 20 - -  do 300 — .

U w a g a .  Następny jarm ark 4 maja.
Targ  wiedeński. (Targowica St. M a r i . )  Dnia 

19 b. m. dostarczono 4435 cieląt, 1377 żywych 
świń, 1189 świń bitych, 238 bitych owiec i 
450C jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
po — do —  ct., pierwszej jakości po 50 do 58 
ct., przednich po 44 do 48 i — <?Ł, —  świnek 
po 30 do 39 ct., — bitych ciężkich świń po 40 
do 46 ct., — prosiąt pierwszej jakości po 46 
do 50 ct., —  bitych owiec po 24 do 36 ct., — 
jagnięta płacono po 4 do 9 złr. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy Biura Korespondercyjwęo.e

Wiedeń, 20 kwietnia. Wczoraj po południu o 
godzinie 2 zwiedził cesarz wystawę robót sztuki 
graficznej, wykonanych nową metodą, wystawę u- 
rządziło towarzystwo sztuki reprodukcyjnej Wysta­
wa jest w muzeum austryackiem dla sz:.uki i 
przemysłu. Cesarz zwiedzając wystawę intereso 
wał się nią bardzo i kazał sobie wyjaśniać nie­
które szczegóły techniki reprodukcyjnej. Cesarz 
zabawił na wystawie godzinę, podziękował łaska­
wie za oprowadzenie go i wyjaśnienie i pożegna 
wszy się odjechał do Schoenbrunu.

Wiedeń. 20 kwietnia. Cesarz otworzył dzisiaj 
o godz. 11 osobiście wystawę międzynarodową 
artykułów żywności i zaopatrzenia wojska. Wy 
stawa jest w rotundzie. Na powitanie cesarza 
p rzybyli: protektor wystawy arcyksiąźę PraLciszek 
Ferdynand, dalej arcyksiążęta: 0;to, Ludwik Wi­
ktor, A lbrecht, Rainer, — ministrowie: Bacąue- 
hem, Falkeuhayn, M adejski, &choenborn, Wurm- 
brand i Tisza, namiestnik, marszałek krajowy, 
burmistrz, przedstawiciele dyplomatyczni i człon­
kowie komitetu wystawy.

Cesarz powitany przez arcyksię^ia-protektora

z czcią najgłębszą, udał się w jego towarzystwie 
do pawilonu własnego. Tu prezydent komitetu 
wystawy ks. W rede prosił cesarza jak najpokor­
niej o obooiste otworzenie wystawy, która ma dać 
świadectwo tego, co pod troskliwem panowaniem 
cesarza stan wyrabiający żywność wytwarza na 
pożytek powszechny, jak prace wszystkich ludów 
zjednoczonemi siłami dokłada starań ns polu wy­
żywienia ludności, ratowania i ułatwienia komu- 
nikacyi dla dobra wszystkich klas pracujących.

Cesarz odpowiedział, że z zadowoleniem wita 
założenie towarzystwa do rozszerzania wiadomości 
rolniczych, które wzięło sobie za zadanie dać 
obraz ekonomicznych zabiegów w różnych kie­
runkach, a szczególnie na polu wyżywienia lud­
ności i zaopa!rżenia armii. W yraził dalej życze­
nie, aby cel zamierzony dał się osięgnąć dla do­
bra i powodzenia wszystkich warstw ludności 
przez wspieranie się wzajemne. Cesarza cieszyć 
to będzie, jeżeli wystawa doda bodźca i zachęty 
do naśladowania tego, czego dostarczyła. Zapew­
nił wszystkich udział niorących o swojem uzna­
niu i wśród okrzyków grzmiących oznajmił, iż 
wystawę otwiera.

Potem przedstawiono cesarzowi reprezentan­
tów obcych komisyj, a następnie rozpoczęło się 
pod kierunkiem arcyksięeia protektora i komitetu 
szczegółowe zwiedzanie wystawy.

Wiedeń, 20 kwietnia. W otwarcie wystawy środ­
ków żywności wziął udział także prezydent mi­
nistrów ks. W i n d i s e h g r  a e t z, z którym ce­
sarz po otwarciu chwilę rozmawiał. Cesarz oglą­
dał najpierw grupy artykułów żywności dla armii 
wystawę okazów sportowych, piekarnię połową, 
przedmioty kuchni oficerskiej, galeryę robotników, 
zwrócił się potem do oddziałów komunikacyjnych, 
sanitarnych, zwiedził wystawę Czerwonego Krzyża, 
potem oglądał z zainteresowaniem wieś między­
narodową, przyrządy wojskowe i pożarnicze, 
w końcu zwiedził wystawę Węgier i Kroacyi i 
opuścił je  po 2 ’/, godzinnym pobycie.

Wiedeń, 20 kwietnia. Dwa zgromadzenia strej- 
kujących czeladników stolarskich odbyły się spo­
kojnie. Wszyscy inowcy jak najusilniej przestrze­
gali przed wybrykami.

Wiedeń, 20 kwietnia. Zmowa stolarzy objęia 
już robotników we wszystkiefi gałęziach stolar­
skiego przemysłu. Pomimo uchwały komitetu 
majstrów, aby nie dopuścić do żadnych rokowań 
z robotnikami, około 50 majstrów przychyliło się 
do żądań robotników. Spokój nie został dotąd 
zakłócony.

Leoben, 20 kwietnia. Na wczorajszem walnem 
zebraniu tutejszej Izby Handlowej prezydentem 
został ponownie wyb-any Fryderyk V o g e 1, a 
wiceprezydentem poseł sejmowy Franciszek E n- 
d es.

Berlin, 20 kwietnia. S e s y a  p a r l a m e n t u  
z o s t a ł a  w c z o r a j  z a m k n i ę t ą .

Kanclerz C a p r i v i  odczytał orędzie cesarskie, 
w którem oświadczono, że gdy przedłożenia rzą ­
du o reformie podatkowej tylko w pewnej części 
spotkały się z aprobatą Izby, więc rząd w sesyi 
najbliższej przedłoży n o w e  i o d p o w i e d n i e  
projekty i spodziewa się, że w sprawie tej doj­
dzie do porozumienia z Izbą.

Paryż, 20 kwietnia. Wczorajsza Rada mini­
strów uchwaliła wstrzymać wypłatę pensyi arcy 
biskupowi Lugdunu za podanie hstu pasterskiego, 
potępiającego nową ustawę, dotyczącą rozkładu 
kosztów budowli kościelnych. M inister wyznań 
wystósował okólnik do wszystkich biskupów 
z żądaniem, aby w ciągu ośmiu dni przedłożyli 
ministerstwu pisma, z jakiemi zwrócili się w tej 
sprawie du księży swych dyecezyj.

Ta sama Rada ministrów uchwaliła zarządzić 
kroki sądowe przeciwko deputowanemu Toussa- 
int’owi z powodu jego zachowania się wobec 
strejku robotników fabryki stali w Trignac.

Londyn, 20 kwietnia. Izba gmin przyjęła po 
siedmiogodzinnej rozprawie w pierwszem czytaniu 
ustawę, odnoszącą się do przymusowo wydalo­
nych irlandzkich dzierżawców.

Chrystyania, 20 kwietnia. Andersen wystąpił 
w Storthingu z wnioskiem o zaprowadzenie we 
wszystkich fabrykach i warsztatach państwowych 
ośmiogodzinnej pracy dziennej.

Chrystyania, 20 kwietnia. Z Aatesundu dono­
szą, że amerykański badacz W e l l m a n ,  stojący 
na czele nowej ekspedycyi do bieguna północ­
nego, wyjeżdża dnia 24 b m. z Aalesundu i za­
mierz? spędzić zimę na Spitzbergu. W ekspe­
dycyi bierze udział 16 uczestników.

Belgrad, 20 kwietnia. W edług wiarogodnych 
wiadomości w składzie personalu dyplomatyczne­
go Serbii mają nastąpić zm iany: Posłem w Pe 
tersburgu ma zostać A l i m p i c z  V a s i l i e w i c z ,  
posłem w Wiedniu były prezydent ministrów 
S i m i c z , posłem w Bukareszcie były minister 
skarbu M i j a t o v i c z ,  wreszcie posłem w Kon­
stantynopolu —  V l o d a n  G e  o r g j e w i c z .  
W miejsce M i l o y a n o ^ i c z a ,  który obejmuje 
znowu swą katedrę prawa w uniwersytecie bel­
gradzkim, ma zostać generalnym  konsulem w Bu­
dapeszcie R i s t a  D a n i c z ,  były agent dyplo­
matyczny w Sofii.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Ambasador au­
stryacki C a l i c a  odjechał stąd wczoraj. Na po­
żegnanie jego zjawił się prawie cały korpus dy­
plomatyczny. Wielki wezyr i m inister spraw  za 
granicznych wysłali swych delegatów na poże-

turs3tBl»:raflcznt na fieldzie iMefctieJ.
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Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .

węgierska renta złota . . .
4  % węgierska renta koron.. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e ............................
Londyn ...................................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m
20 m a rek ..............................................
20-to Aankówki za sztukę . . .
Banknoty w ł o s k i e ............................
Dukaty audtryackie.............................

Wlerioń 20 Kwietnia, Ruble 153*75 Oena 
19*25 —  21-— . Spirytus 17 20 — M °  ®18 * 
Pszenica 7*46. Owies 7 04.

B erlin , 20 kwietnia. Godzina 3 minut — po poł. 
Austryackie kredyty 213 50 mrk. Węgierskie kre­
dyty — *— mrk. Austryacka złota renta 97*70 
mrk. Austryacka srebrna renta 9**60 mrk. W ę­
gierska złota renta 96*75 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91*60 mrk. Austryackie banknoty 163*55 
mrk. Akcye kolei Iwowsko-czerniosleckisj 135*—  
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — *—  mrk. 4% listy Kkw. 
Królestwa Polskiego 67*20 mrk.

Kun w wn.
•wir.

iłr. ot.

98 45
98 30

119 60
97 75

118 20
95 10

i OOO --
353 *0
124 80

6lJ i0
12 21

9 91
43 80

5 88
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NADESŁANE.

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której się szuka poprawy usterek w funkcyach 
organizmu wywołanych częstokroć odmiennym 
w zimie sposobem życia — poszukiwany bywa

hfjraisss,
B llS
u m d t  _ __

!OEAWA ALKALIOZI
tak do samodzielnej, domowej turacyi, jak ró­
wnież także do kuracji p r z e d k ą p i e l o w j  
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, Francens- 
fcadu i innych uzdrojowisk szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy. (VI)

Z k on gresu  rzy m sk ieg o

p o w r ó c i ł e m .  
(io36) D r .  M ą c z k a .

8p«itneżenla m ete.r.l.g le»e fi
(jpodług obserwatoryun krakowskiego), | |  

Kraków, dnia 20 kwietnia. fi
wozorą, 

g. 10 w.
dziś 

ą, 6 rano
dziś N 

g. 2 pop. rj
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 01 739 1 mm o>co 737 9mm 1

Temperatura 
w stopniach Oelsiusza + 1 3 °  4 + 1 1 ° ,6 +  15° 6 J fi

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■ oiBia, 10 burza) E 1 WSW1 WSW 2 i
Wilgotność względna 

fw odsetkach! 69 % 80%
48 * iŚtnn m et*

0 p o g . 10 sup. pochm 10 8 10

P ’j  grac! I zakładach, przy składkach l zapisach
pamiętajmy

o T o w m tw if i  „Szkoły ludowej1*.

Dr. Zygmunt Gembarzewski
po odbciu trzyletniej praktyki na kilku klinikach 
wiedeńskich, przeważnie w chorobach kobiecych, 
jako asysrent prof. Rokitańskiego i operator kli­
niki położnicze prof Brauna w Wiedniu, ordy­
nować będzm w sezonie tegorocznym w  K ry­
nicy 996 2 9

W  słynnej „Panoramie*' na linii A — B obecnie
OKOLICE MADRElbSKIE

K o l o n i a  wraz ze s ł y n n ą  k a t e d r ą
Jestto jedna z najpiękniejszych okolic świata.

(920 0) 5

66

A. H. S avagr’a

„Moja urzędowa żona.
Kartka z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o  
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w Administra­
cji „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar­
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył­

ką (poleconą) 1 złr. SC ct.

Wszelkie papiery wartościowe
baikaety sagrai Mlac

i c i e t y

kupuje

ped n
{sprsedaji

• j k e r z y e t c l e j c z u a l w e r u k u d

Kantor wym iany
filii o. k. uprz. nalio.

Banku hipotecznega
w KrcKOwla, Rynek, I. 30.
Zleeenia % prowineyi uskuteesnia 

się odwrotną pocitą b e s  d c l i e n a l a  
tui prewiiyL

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
Kraków, Rynek główny, Linia A-B.

kupuje i sprzedaje pod n ajk orzystn iejszym i w aru nk am i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, l08y, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zheenla z promióyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.



4 Nr. 90. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Kwietnir 1894.

R e a l n o ś ć
bardzo dobrze się rentująoa, blisko śródmieścia, 
w miejscu ruchliwem, z  d i i ż j u i  p o u w o r  
c e m  i  m i e j s c e m  <lo b o d o w y ,  kwalifi 
kująca się tak dla PP. budowniczych jak i prze­

mysłowców, jest d o  s p r z e d a n i a .  
W iad.jaośe: u l i c a  D ł u g a ,  Ł .  1 7 ,  u wła 

śeioiela domu. 1039 1 10

I T e z e i ’1
z ukończoną 2 klasą gimn. lub realną, 
znajdzie zaraz um ieszczenie w handlu 

korzeni i delikatesów

L. Windakiewicza
w  W ie lic z c e . 1040 i 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem, ponieważ składają się wyłącznic z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający przeczyszczenie. Me­
toda użycia w języfcu polskim. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach. włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis G a u v a l n .

W Paryżu w aptece pana D e h a u l  ,  Rue 
Fnub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. R edyka, J. Trauczyńskicgo i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Kuckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. Kal­
iska i Frunzosa : w Czerniowcacn w aptece p. 
Golichowskiego. 1012 1 0

, B L A t \ i Q  q

o N o 'y '  •
^  '  S i  JOD ZIE  Z E U Z i  S I E Z J I I E S S T M

prw-TOAl Aprobowane przez 
Akademią medyczną  

|tv P a r y ż u , adoptowane 
Jprzez Form ularz offl 

cia lny francuzki, sank- 
A  t t s i  cionow ane przez ra<lę 
2  M edyczną w Petersburgu. 3
J  P osiadające rów nocześn ie  w ła sn o śc i Jodu ^  
W  i żelaza, p igu łk i te skutkują w y łączn ie , w e  J  
^  w szystk ich  rodzajach chorób, które w y  w  o - 9

Słu je zarodek skrofuliczny •puchliny ,  zatka'  A l  
nie  ka n a łó w ,  h u m o ry ,  ele.ł słabości, prze- 
c iw  którym , zw y k łe  żelazo jest zupełn ie  
9  bezsk uteczn em ; w  C h lo ro z ie  (b ladaczce),

9  w L e u c o r r h e e  (b ia łych  u p łu w u ch i .w  A m e- 9 
A  n o r r h ó e  (zatrzym anie zupełne lub c:ęśc io-  9  
a  we regui& mościi t w  S u c h o ta c h , w  S y filis  
™  o r g a n ic z n e j  e tc . O stateczn ie podają one "  
#  lekarzom  środek terapeutyczny , n a d z w y -9  
A  czaj s iln y , do podżyw ian ia  organizm u i do ^

: w zm acniania k on stytu cy i lim fatyczn ych , a  
słabych lub osłab ion ych .

N .B . — Jod n ieczystego lub zep su tego 9 
£  żelaza, je st lekarstw em  n iep ew n em , r o z - 9  
A  dr^ażniającem . Jako d ow ód  czystości i ^  
7  autentyczności p raw dziw ych  P i g u ł e k ^  
5  B la n c a r d a , żądać należy, naszą p ieczęć  na Jsrebrze i  p od p is nasz ni- y ?  /
^  nin iejszy  p o łożon y  u spo  
A  dti trełonej etykrety

™  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  r u e  b o n a p a k t b ,  4 0  ^

9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

• • • • • • • • • • • • • • • • • •
1013 1 0

wszędzie, na której tylko pojawiły się wy­
stawie, pierwszeini' i najwyższemi o d -  

z n a c z o n e  p r e m i a m i .
10 sztuk w 10 sortach . . złr. 3.—
20 , „ 20 , . . 5.50
50 „ ., 50 „ . . „ 1 3 . -

100 , „ 1 0 0  „ . . „ 25.—
O o i o n i d  o g r o d o u  e ,  pełne , o 

wspaniałej, mitniącej się barwie :
10 sztuk 1 złr., 100 sztuk 9 złr. 

G o ź d z i k i  „ r e m o n t a m i :
10 sztuk 4 złr., 100 szmk 30 złr. 

sprzedaje — przesyłając cenniki darmo

F r .  S p o r a
eksportowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros 758 5 11

w Klato wie (Klattau, Czechy).
Rok założenia 1848.

L. 17.223

Z początkiem roku szkolnego 
1894/5 nadanych zostanie sześć 
miejsc funduszowych galicysjkich 
w c. i k. zakładach wojskowych 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow­
skiej , jakoteż za pośrednictwem 
zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
10 maja 1894.

Z Wydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 

ks. Krakowskiem .
We Lwowie, 5 kwietnia 1894. 

965 2 3 G r o t t .

Do rozwiniętego przedsiębior­
stwa przemysłowego

po trzeba  kapitału  2 —5000 złr., m ogą­
cego przynieść wysoki procent. — 
G w arancja  pewna. P rzedsięb io r­
stwo może rów nież przyjąć wspólni­

ka  z kapitałem  8 — 10.000 złr. 
Zgłoszenia przyjm uje, oraz inform a- 

cyj udziela Główna Agencya dzień ników  
i Ogłoszeń, P lac M aryacki, 2. 1014 2 3

Mieszkanie letnie
w zaciszu, w śród łąk i pól, do wyna­

jęcia od 1 mąja b. r. 
W iadom ość: Feliks Frużyński, Łobzów

(G ram atyka), L. 8 2 . 1003 2 3

Zamknięcie Rachunków i Bilans
Towarzystwa Zaliczkowego i  T a rn o b r z e p

z a  r o k  1 8 9 3 .
Złr. et.

3.711 12 
1.606—  

52.787 01 
10.000 —

26.332
12.028
6 3 3 9

335
751
195

27.691
4.000

6 6 ' 
06' 
48. 
46 
80 
57' 
51

A. Przychody.
Gotówka pozostała  z k o ń ­

cem 1892 
Udziały członków 
W kładki oszczędności 
Pożyczki tow arzystw a 
Zw rot pożyczek na skrypta 

,  ,  „ weksle
O dsetki pob rane  
F undusz rezerw ow y 
Z w rot kosztów  adm inistr.

„ zaliczek procesow ych 
R achunek  B anku krajów. 
Eftekta

145.778 64 Sum m a

B. Rozchody.
Udziały zw rócone 
Zw rot w kładek oszczęd. 
Zw rot pożyczek własnych 
Pożyczki udziel, na skrypta j 

» » weksle
Odsetki w ypłacone 
F undusz  rezerw ow y 
Koszta adm inistracy jne 
Zaliczki procesow e 
R achunek  R anku krajów. 
Lokacya
Zysk z roku 1892 
S tan  kasy z końcem  r. 189b

Złr. et.

763 —

30.718 48
7.400 —

44 440 —

21.670 —

3.413 01
2 —

1.778 07
233 09

27 600 12
4 000 —

1.029 75
2.731 12

Sum m a l i  145.778 64

Rachunek Bilansu.
Złr. et S ta n  b ie rn y S ta n  czyn ny Złr. ct.

z Rachunku: z Rachunku'
10.672:— Udziałów Pożyczki na skrypta 67.905 41
73.607 01 W kładek na  rok bieżący „ „ weksle 24.983 50

941 55 Procen ta  naprzód  pobrane P ro cen ta  zaległe 292 83
3.784 )0 F undusz  rezerw ow y Zaliczki procesow e 158 92

448'27 Fundusz na pokrycie stra t Lokacya (Eifekta) 2.753 24
6.500 — W łasne akcepta G otówka 2.731 12
1.428 29 B ank krajow y i
1 443 - Zysk za rok 189.1

98.825 0 2 ' | 98.825 02

1017 1 A . W in ia r s k i.

Wapiennik w Płazie
1030 1 3poczta Chrzanów

zawiadamia, iż do żadnego kartelu nie należy.

J a a  i i i a a t o u i c k ;
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególn.one 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 

P p r f l i m U  • ^m inow a, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Yang Yang, Opoponax, 
I C l  l U l l i y  • Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurs i t. p. — 

Flakoniki po 25, 45, 75 ćl., 1 złr. 1 złr. 50 cl. i t. d
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.

U / n r l o  I u # n u # c l # a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
T Y U U cI IW U  W o R d  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapian a sukien, 

chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 
U / n r i a  U / 9 l * C 7 3 U i C l i 3  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
H U U d  W t l >  O A a  W o l t a  chem. Flakonik mniejszy 95 ent , większy 1 złr. 80 cnt.
\Ł ln A o  I p u f f l n r l n u f f ł  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszeclinie uży- 
« u u a  I C W a i l U U W a  wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapaphu. Flakon 50, 70, 90 ĉ t. i 1 złr 20 ct. 
l A / n r l \l  I r n l n ó o ^ a  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
T C U U y  R U IU IIO K IC  Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 et., 1 złr., 1 złr. 50 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulida Kopernika, L 3 i ulica Ha­
licka, L  l i .  — W Krakowie Sukiennice, 1.. 20. — W Czerniowoach Rynek L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 138 9 0

Ceny znizone o iF/0.

Towarzystwo powroźnicze
w  R a d y m n i e

Stow arzyszenie zare jestrow ane z poręką ogran iczoną i subw eneyonow ane przez 
W ysoki W ydział krajow y we L w ow ie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p asy do m aszyn, lin y  k a ta ro w e  i prom ow e, g u rty  do 
w y b ija n ia  w ózków , ch o d n ik i n a k o ry ta rz e , sie ci do 
p o lo w an ia  i ryb o ło stw a  oraz wszelkie ozdobne w yro b y

szpagatow e.
T ow arzystw o w ybudow ało hale na w zór zagranicznych, sprow adziło  u lep­

szone m aszyny, wogólo uczyniło wszystko, czego p o stęp  i udoskonalen ie w yro ­
bów  wymaga. R oboty  w ykonyw ane byw ają pod nadzorem  instruk to ra  pow roź- 
.nictwa, przez W ysoki W ydział krajow y m ianow anego.

W  myśl zarządzenia  c. k. G eneralnej Dyrekcyi kolei państw ow ej w W ie­
dniu  z dnia 28 październ ika 1893 L. 150100 spow odow anego podaniem  na- 
szem, uzyskała p o d p isana  D yrekcya na  korzyść P. T . naszych O dbiorców  zni­
żenie przew ozow ego frachtu  od tow arów  pow roźniczych, przez Tow arzystw o 
przesyłanych, a to w w ysokości około 30% .

T ow arzystw o po siad a  sw e składy k o m iso w e : we Lwowie Centralny  
B azar kra jow y w  Przem yślu B azar im. Z yb lik iew icza ; w  Stanisławowie 
Bazar powiatowego to w a rzy s tw a  handlow ego; w  Tarnow ie handel A. Ś w i­
derskiego ; w  Radziechowie B azar miejski.

Z apew niając o rzetelnej usłudze, polecam y wyroby T ow arzystw a łaska­
wym względom.

G e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  344412
D Y R H K O Y A . :

M a r c e l i  & w i e c h o w s k i .  K s .  L e o n , P a s to r .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c y a  55 117 o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Z drukami Związkowej w Krakowie.

f a b r y k a  w y r o b ó w

szam otow e !  ( o p i o t r w M ) '  i fcamiontowycli
Hrabiego SAUŁRMA w Ruppersdorf (Śląsk pruski)

powierzyła w y ł ą c i n e  z a s tę p « * (w o  mi Galicyę i Bukowinę

p. Izydorowi Herschthalowi w Krakowie
ulica Floryańska, 24,

od 1 maja b. r. ulica Szpitalna, 38, naprzeciw nowego teatru, telefon 34.
Powyższe w\roby ogniotrwałe są najlepsze, jakie u nas dotyehszas importowano; polecając 

takowe, polecam mój skłod materyałów budowlanych, a mianowicie:
Portland Cement 'zagraniczny i krajowy, wapno hydrauliezne, płyty izolacyjne, papa da­

chowa , gips murarski sztukatorski i nawozowy. Wyrubw betonowe, posadzka cementowa i ka­
mionkowa w rużnych Jeleniach. posadzka dębowa, rury i różne wyroby kamionkowe, rury żelazne.

Kompletne tory fabryczne wraz z uzbrojeniem, szyny różnych systemów i profili, wagoniki, 
wagony, lokomotywy normalne i wąskotorowe, lokcmobile i rzemienie do takowych , maszyny, 
transmisye itp. — Podejmuje się kryciu dachów ł u p k i e m  ś l ą s k i m ,  f r a n c u s k i m  i a n ­
g i e l s k i m ,  d a c h ó w k ą  g l i n k o w ą  i c e m e n t o w ą  i p a p ą  d a c h o w ą .  89S 4 0 

O a u a z a u j e  w i l g o t n y c h  B c l a n .

Dla pp. P iek arzy (iłyty szam otowe ze specyalnej m asy.

B E B M C K I
Krawiec 

w Krakowie, ul. Sław kow ska, 2,
( p i e r w s z y  s k l e p  %a a p t e k ą ) ,

ma na składzie i poleca
(na sezon wiosenny
ij materyały 7. pierwszorzędnych fabryk krajowych i za­

granicznych. 821 6 0
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

FRANCISZEK CENIBRONOWICZ
majster s^ewukl

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryartska, L. Ib.
poleca w doborowym zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od fi złr. 2 5  ct., męskie od 4  złr 2 5  ct., buty od 9  złr. 5 0  
ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie

męskie, damskie i kalosze. 901 2 3

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań pG I złr.
Kolacye 

z 3 dań pu 75 centów.
L. 18.445.

Z początkiem roku szkolnego 
1894/5 nadanych będzie sześć 
mi<sjsc funduszowych w c. i k. za­
kładach wojskowych z fundacyi 
pod nrzwą „Cesarza Franciszka 
Józefa I jubileuszowa fundacya.“

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow­
skiej" i za pośrednictwem wszy­
stkich zakładów naukowych wyż­
szych i średnich.

T.ermin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
10 maja 1894.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Ks. Krakow»kiem
We L w o w ie , 5 k w ie tn ia  1894 

960 2 i G r o t t .

Samodzielnych 
urządzeń do sprowa­

dzania
W O R Y

i źródeł na nizi- 
knaeh się znajduj, 

podejmuje sie
Uh- H t U A Ż

fabrykant,
H r n n ic e

M.. \Veis8kIr- 
Chen.

Prospekty darmo. 948 3 O

plamy i inne wyrzuty skórne zmkają iuż w 
7 dniach zupełnie i uezpowrotnie po użyciu 
znakomitego nieszkodliwego k r e m u  a m ­

b r o w e g o  D r a  C h r i s t o f f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, zie­

lonym lakiem zapieczętowanych.
C e n a  80 c e n tó w . 602 12 20 

Główny skład we L w o w ie  w aptece pod 
. „srebrnym orłem11 Zygm. Ruckera dla K ra -  
jk o w a  w aptece E. Hellerc i W. Redyka.

W. C. Angelus
(dawniej F. .Bruno Hahn) 

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poleca

Hafty, Serwety, Ręczniki, Kanwy 
kongresowe, Juty, Włóczki, Jedwa­
bie, Liawełny francuskie do haftów, 

Miniardyzy. 904 4 10 
K a l o s z e  r o s y j s k i e .

Przybory do krawieozyzny.
W Krynicy od 20 maja poa „Szwajcarem11.

1 „K ab in  beim Schm ied und nlcht 
beiun Schm iedel^ m ówi s ta re  przy­

słowie niemieckie.
Przysłowie powyższe śmiało mogę zastoso- j 

) wać do mego zakładu , albowiem tylko ta k ; 
wielki interes , jak mój , za gotówkę kupując j 

[olbrzymią ilość towaru, a tern samem i inne 
) korzyści, płaci niskie ceny, na ezem koniec 
I końców kupiec dobrze wychodzić musi. 
j Cudne próbki osobom prywatnym I .
opiatnle. Albumy z obfitą ilością próbek, ja-1 
kich jeszcze świat nie widział, dla kraw ców } 

i  nieopłacone.

iMaterye na ybrania.j
Keruvien 1 Dosking dla WTgo Duchowieństwa,

' ustawą wymagane materye na uuitormy dla 
c. k. urzędników, także dla w ter .nów, stra­
ży ogniowej, gimnastyków, służby ; obicia na 
bilardy , story do gry, obicia powozów, Lo- 

J deny , nieprzemakalne sukna na uorania my­
śliwskie, n.aterye dające się prać, pledy po-

| _____ drożne od 4 do 14 złr.
' Mające wartość, dobre, trwałe, czyste 
wełniani towary, a nie tanie szmaty, które 

>) zaledwie tyle wartają, co wynagrodzenie kra­
wca, poleca

J a n  S t i k a r o f s k y i
' D W l i r A  ( M a n c h e s t e r  A J U l A  “  austriacki), 

A a jw ię l t b Z ]  s k ł a d  uul_na f a b r y .  ' 
07,n e g o  wanośoi ‘/i m i l  'o n *  z ł r .

m ' Przesyłka tylko za 2aliczką -m
Korespondencja w języku polskim, niemie- ] 

ckim, węgierskim, czeskim, włoskim, drap«u- j 
skim i angielskim. 943 21 24 ,

Wyprawy pu 150,100 i 50  złr.
są d o  n a b y c i a

w  szw aln i Stow arzyszeniu  
p ra c y  k obiet

p r a y  u l i o y  A n n y ;
gdzie je można oglądać. Osoby z prowincyi mo­

gą otrzymać spis przedmiotów na żądanie. 
Znaczny zapas bielizny męskiej i dziecinnej, oraz 

sukiennek dziecinnydi znajduje się na składzie.
W szwalni składał można w komis roboty do­

brze wykonane, za potrąceniem procentu na rzecz 
Stowarzyszenia. 973 3 3

HMetoi M o c
w szarem  ubraniu , Józef Fecowicz, 
syn kow ala z Laszek, wydalił się dn ia  
1 kw ietnia ze zianryi w  Jarosła ­
w iu i do dzisiaj gc nie odnaleziono.

Ktoby go spotkał, raczy łaskaw ie do­
nieść ojcu Janowi Fecowiczowi 
w  Laszkach p R adym no. 1018 ? 3

N o w o ś ć !  A a  k r a j o w y  c l i  w y s t a w a c h  
w  A g r a r n i e ,  T e m e s z w a r z e ,  A r a d z i e ,  
G r a , 'n  i S , r a s b n r g n  z o s t a ł a  s r e b r -  
n e m i  m e d a l a m i  o d z n a c z o n a

Paul y’egc

książka recept
zawierająca ponad lftO O  r e c e p * .  do najtań5 
szego i najłatwiejszego wyrabiania likierów, wó­
dek, eogi.aków, ponczu . kropli Hoffmanna , wy 
ciągu melisowego, rumu . wody kolońskiej , bal­
samów, esencyj życia , kropli żołądkowych , eli­
ksirów. środkow tajemniczych, octu,  miodu, 17 
atunków win . win owocowych , win z jagód, 

moszczu, szampana, piwa. liuioniady, soków owo­
cowych. ratafij . konserwowania owoców, piecze­
nia, 175 ludowych środków leczniczych , mydeł, 
pomady, atramentu, czekolady, musztardy i wie­
ki innych. — Ta o 20 stronach książka kosztuje 
1 z ł r .  8 0  c t ,  i jest prawdziwym skarbem dla 
każdej familii, a nabycie jej opłaca się stokrotnie.

Do nabycia tylko u M a x p  r a n i }  w  K f t -  
b a c n  w Styryi. 2682 6 12

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca n

Nowo otworzeny sKtad z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r 11

K raków , R ynek główny, L  lit .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyoyi. 338 53 S0C
O e n y  b a r d z o  t a n i e

ajftju  G. i k. dostaw ca dw orów  tp& H  
W p  Patenta i przywileje, w !

„EXSI CCATOR‘
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

Osusza w ilgoć ,  niszczy radykal­
nie grzybek drzewny itp . Prze ­
wyższa wszelkie w XIX wieku istn ie­

jące środki. —  1000-ce dow odów . 
Broszurki ilustrowane, niezbęane dla każdego, 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję 
864 Adres dla pism i telegramów : 6 0

„ E x s i c t  a t o r “  W i e d e ń .  
W Krakowie nie posiadam  filii.

PAŁ4C
w  pięknem położeniu , z wielkim kom ­
fortem  urządzony, w raz z ogrodam i, na- 
dająceini się do rozparcelow ania dla p p .
przedsiębiorców , inżynierów itp.. w ca­
łości lub częściowo do sprzedania.

W iadom ość codziennie m iędzy 12 a 1 
w południe , lub 3 <* 5 po południu  u 
właścicieli VI. W esoła, ulica Lubicz, 7, 
I p iętro . P ośredn ic tw o  wykluczone. 

1001 2 3

L o k a l
obejmujący s k l e p  t , w y s t a w a m i  i j e d e n  
p o k ó j  ,  przy głównej ulicy w  T n r n o v  ł e ,
każdego czasu <li> w y n a j ę c i a  na wszelki 

interes, z wyjątkiem korzennego.
Bliższej wiadomości udzieli >T. S c h a r f f  

w  T a r n o w i e .  ‘ 1019 2

B e t k i  p o d s i ę k o w a ń  t
D o t y c h c z a s  n i e z n a n e .

Najdotkliwszy ból zębów uśmierza w jednej chwili

„ S O Z  A L M
j e d y n i e  w  a p t e c e  p o d  , ,M n r z y n * tm “  

w  K r a k o w i e .
Pudełko 10 centów, na prowincyi z przesła­

niem poeztowem 15 centów. 999 2 10

Majątek ziemski
obejmujący 524 murgów, w tein ZW morgowi 
lasu, oddalony 15 kilm. od staoyi kolei i miasta 
powiatowego . tuż przy gościńcu rządowym . ze 
znacznym suchym dochodem, jest zaraz pod bar­
dzo korzystnemi warunkami d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość pod lit. K .  D_ poste re­
stante K r a k ó w .  1009 2 '3

Nagniotk. 931 '2' 0
traci się zupełnie po kilkudniowem użyciu „Spe- 
e i t l k n  “. Cena 50 ct. — Skład w apiece pod 

„złotą głową- Leona Rosnera w Krakęwie. '

P o d e jm u je  się

afinijnistracyi ( p o i
w  Krakowie.

Zgłoszenia pod  znakiem  „44“ p rz y j­
m uje Adm in. „N. R e fo rm y *  d38 0 8

W  W e k łt  w  sezonie o tw i e r a m  
w  Ż a k u n a n e n i  954 4 4

Bazar
wyrobów krajowych i zagranicznych.

Ktoby życzył umieścić swoje wyroby w komis, 
zechce się zgłosić najdalej do Ib maja b. r.

DLamu Baum
w  T a r n o w i e .

Do handlu b M n e g n
Henryka Schwarza w Krakowie

p o trz e D n y  j e s t  z a ra z  979 2 3

p r a k t y k a n t .
Handel galanteryjno - papie­

rowy i drobiazgowy
Jana Butieka w Krcuria

poszukuje uzdolnionego

pomocnika handlowego.
Gruntowna znajomość jeżyka niemieckiego Ky-

4 < m agan a . 974 3 5

3 dzierżaw;
pod bardzo korzystnemi warunkami d o  w y .  
d z i e r ż a w i e n i a ,  .jak również (dlka większych 
i mniejszych m a j ą t k ó w  d o  s p r z e d a n i a

poleca 1020 2 0
Biuro W. Św id ersk iego , Tarnów.

N n jw yin ie  odsnucienla dwk p le rw m yrb  wywtawnch iw łniow yt li | 
ud roku 1467 porBąw fiy.

f  M r a c k  Ifysociict
będą z dniem 1 lipca 1894

2 folwarki
obok siebie położone , do w y ­

d zierżaw ien ia. 943  3  3

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd  
dóbr W ysock poczta Suroehów.

• *
n n
a s
„  a .

SŁ
5*

Należy zawsze żądać w yraźn ie : ^

l i i e b i g
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY

a
Lieblg.m Eksirnkt mięsny
służy do nstychmisstowegi) 

. przyrządieni* doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawień.a i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,so jów , 
jarzyn i potraw roiętnych, i 
przysparza arazem w gojpo- 

darstwie domowem rrzy  
aależytćm  użrciu, nietylko 
nudzw yciK jns wyr.od ; 
lecz także w ie lk ie  zao­
szczędzenie. — W yciąg ten jest 

te .  niemniej znakomitym 
środkiem wzmacni&jącjm d>a 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy, jeżeli oboi 
wyrażony podp is:

na etykiecie każlego słoika w n iebieskiej barwie się znajduje.
Główny skład Tow arzystw a Liebiga (Compagnie Liebig) dla A ustry i-W ęg ier: 
Karol B erek , c.k, ai>s T. nadworny dostawca w Wledniu,

I . ,  W o l l s s e i l e  9 .
Do nśbjeiś we wwyitkich więksiych handlach towarów korienirch, łakoci i towarow 

aptekarskich, tndziei we wszystkich aptekach.
I N n j w y i k i e  o d i n M i o u l a  d a  p l e r w s i y r ł i  w y n l » w * «  li i w m i o w y r l i  |  

o d  r o k u  1 9 6 7  p « r * ą w * « y .

Fap.ttf i  UiOTjsc. ifpboi J"ialKow«JrlQk w Biobiku. Odpowirauolny rudua drukarni Ł, Siyj«w«K.


